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Nr. lid. LwoWj Poniedziałek dnia 25. Maja 1925. Rok XL!BI
N , U W I E f t A T A :

t D zł. 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
iwaiłalnie 15 zł. 50 gr.
to iio n a  tjn a  prenumeraty 
i-urjerŁ Lwowskiego* wrai 

’ Jiiuatracją1* w ynosi z dosta­
w y lub przesyłką pocztową 
•kim ęcznie 5 zt., kwart. 14 zł.

CENA NUMERU
15 gr.

M  twórcach kolejowych 
17 ^

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

P E ł l Y  O B ł O S Z E f e
Za wiersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny ta tekstem 12 g r . 
Nadesłane i nekrologja SG g f  
Na pierwszej kolumnie 60 gr. 
Przed kroniką i w rubryt* 
.Kepertuar 50 g r. Po kro­
nice i komunikatach 42 gr. 
Dział ekonom icm y 50 gr. 
Drobne ogłoszenia za kałdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. Matfymom&lna 
12 gr. Poszukujący pracy 4 
fta kolumnie tekstowej paski 
<inseraty po 42 gr. W prze­

wodniku informacyjno-rekla- 
mowym po 15 gr_ (najmniej- 
»te 1 zł. 50 gr.). Ogłoszeu* 
stm iejscow e 25% drożej, za­

graniczne o 50% drożej.
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Lwów w magistrackiej niewoli!
Bez wodomierzy lwów zawsze będzie bez wody.

Ludność miasta Lwowa wzywamy do grentjalnego oświadczenia się
za wprowadzeniem wodomierzy.

Dzisiejszy numer
zawiera :

Strona 2. Powrót Trockiego (artykuł wstępny). 
Amundsen doleciał do bieguna północnego. 
W ystawa „Świtu“ oraz wystaw a ogólna 

(fejleton).
Strona 3. Rewolucja w  Persji.

Posiedzenie miejsk. komisji zdrowomej.
Strona 4. Z sali sądowej.

Zamieszki we Włoszech.
Strona 5. KkOnika.

Na krawędzi dnia: Konkurs na pucobuta,. 
Strona 6. Z całej Polski.

Nadzwyczajny rozwój przedsiębiorstw Forda. 
Strona 7- Sport.

Dział szachowy.
 o z o -----

( i ;  ą iiltS  L i l i i  m e r
„ilustracji11

(wytworny tygodnik warszawski).
Cena 60 groszy.

Do nabycia w admin. „Kuriera Lwowskiego" 
(Chorężczyzna 26) i w Księgarniach, biurach 

dzienników i trafikach.

NAD CZEM BĘDZIE OBRADOWAĆ LIGA NAR.
Londyn, 23 maja. Dyplomatyczny spraw o­

zdaw ca „D aily Telegraph" uonosi, że prace nadcho 
dzącej sesji Ligi Narodów, w której weźmie zro- 
wu udział sekretarz stanu dla spraw  zagranicz­
nych Chamberlain, są już prawie zupełnie przy­
gotowane. T rzy kwestje, być może, doprowadzą 
do wym iany zdań, a mianowicie sprawa funkcji 
komisji Ligi Narodów, która ma przeprowadzić w 
przyszłości dozór nad zbrojeniami dawnych nie­
przyjacielskich państw , demilitaryzacja strefy nad- 
reńskiej ii rozgraniczenie portu w Gdańsku. — 
W myśl decyzji trybunału haskiego spraw ozdaw - 
ca wspomnianego dziennika twierdzi, że Rada Ligi 
Narodów, aby uniknąć dalszych trudności, o rze­
knie, iż port gdański ma obejmować to terytorium, 
w którem Polska od trzech miesięcy umieściła 
skrzynki pocztowe. (PAT.)

PIERWSZA SESJA NOWOMIANOWANEGO 
WCIKA Z. S. R. R.

Moskwa, 23 maja. W czoraj odbyła się w Mo­
skwie pierwsza sesja nowomianowanegO W cika 
Z. S. R R. Pow ołano na przewodniczącego Kali­
nina, Petrowskiego, Czerniakowa, M usabekowa, 
Atakowa, Hodżajwa. S ek re ta rja t W cika został 
w rękach EnukMżiego. Do prezydium  W cika powo 
lano 27 osób: Stalina, Kamieniewa, Kalenina, Tom ­
skiego i in. Równocześnie dokonane zostały; do 
Sowna rkomu Z. S. R. R., w  skład którego weszli: 
jako przew odniczący Ryków, zastępcy przewod- 
ińiicząćego Kamieniem, i' Ciuruipla. Teki kom isarskie 
oodzieilono w  następujący sposób: spraw y zagra­
niczne Cziczerin, handel zagraniczny Krassin, lian- 
del w ew nętrzny Szajman, finanse Sókolnikow, 
praca Schmid, poczta Smirnow, w ojsko i m-my- 
naika Frunze, robotniczo-wlościańska inspekcja 
(RKI.) K ujbysźew, komunikacja Rudzutak. (PAT.ł

P rzed  kilku dniami w dziennikach lwowskich, 
a za icl| przykładem  i w krakow skim  „Ilustr. Knr- 
jerze 8od’ziennym “ napotkałem  wiadomość, iże 
w skutek ukończenia budow y uzupełniającego w o­
dociągu ze Szkła do Woli D óbrostańskiei już 
w najbiilżsizych dniach m iasto Lwów uzyska tak  
znaczne Mości wody, iż starczy jej na; ca łe  izapo- 
tr/ebow anie ludności i ustanie zam ykanie wodo­
ciągów w  pew nych porach dnia i nocy.

Ze zdumieniem i w yrzutem  stwierdzam , że ani 
D yrekcja Zakładu wodociągowego, czy  też  Biuro 
P r ezy ci ja In© M agistratu nie przesłały  p rasie  ko­
munikatu, k tóryby praw dziw ie i uczciwie przed­
staw ił publiczności' lwowskiej stan zaopatrzenia 
miasta w wodę.

Zakład wodociągowy dostarcza obecnie 
z Woli Dolbrostańskiej każdem u m ieszkańcowi 
około 90 litrów wody na dobę.

Za w ystarczająca normę zużycia uważa się 
w całym cywilizowanym  świecie ilość 50 litrów 
na dobę i mieszkańca*

Wiedeńczyk — nie stojący chyba niżej Kultu­
rą i czystością —  ;używa 46 litrów na dobę, ale 
w W iedniu istnieją wodomierze w każdej kam ie­
nicy i jeśli kamienica zużyw a więcej, niż po  50 li­
trów  na dobę i na mieszkańca, to w łaściciel za 
nadw yżkę Płaci i dlatego dba o urządzenia wodo­
ciągowe u siebie i  u lokatorów .

Lwowianinowi nie w ystarcza  90 litrów na 
dobę, ale też w e Lwowie sa liczine tysiące zepsu­
tych urlządzeń wodociągowych po domach. By nie 
wydać kilku złotych na naprawy Kurków marnu­
je się bez pamięci i miary — dobro publiczne, ja­
kiem jest woda.

Lekkom yślność publiczności w marnowaniu 
w ody je s t haniebnym objawem braku kultury 
u lwowskich obywateli.

Jeśli jednak m ieszkańcy miasta nie dqrośli do 
szanowania; dobra publicznego •— w ody — to obo­
wiązkiem Rady miejskiej i p rezyden ta  było 
w prow adzić powszechne w szędzie na świecie 
urządzenia , jakimi są wodomierze.

Ale pan prezydent i liczni radni, nietylko 
z grupy Strzelnicy, ale i z kół inteligencji, to w ła­
ściciele kamienic.

W odom ierz kosztuje 75 zł.
„A jeszcze trzeba pilnować lokatorów, zm u­

szać do napraw , lub płacić za nadmierne zużycie. 
Ktoby miał sumienie gnębić tak biednych kamie- 
niiczników".

Niech się woda marnuje w takich ilościach, źe 
aż trzeba zamykać wodociąg dla dolnej strefy 
przez 16 (słownie szesnaście) godzin na dobę, 
niech braknie wody przy pożarach, niech jej bra-

Gdńsk, 23 maja. Berlińska Agencja telegrafi­
czna Union donosi, że  z miarodajnego źródła s ły ­
chać, iż Liga Narodów w ykreśliła granice portu 
gdańskiego w ten sposób, że wyw ieszone przez 
pirzez polski zarzad  skrzynki pocztowe w  Gdań­
sku znajdują się w  obrębie portu gdańskiego. —

kuje dla chorych, niech się ludzie mniej kąpią —
•cy.e scibki kamieniczne udające ojców m iasta i ich 
krew ni i przyjaciele nie wydali' po 75 zl. na w odo­
mierze, nie odpowiadali kieszem ą za marnowanie 
wody w sw y ch  realnościacli.

Niech cierpi 195.000 meszkanców, byle 5-000 
właścicieli ramości usunąć się mogło od obowiąz­
ku, który Ponosi każdy kamienicznik w Krako­
wie, czy Warszawie, Berlinie, Wiedniu itd.

Gorą sobki radzieckie i ich ojciec duchowy 
P. prezydent NeumannH

Uchwała o  . wprow adzeniu 5.000 wodom ierzy 
kosztow ałaby 375.000 zł., a zapobiegając m arno­
waniu wody w ykazałaby  wystarczalność już 
istniejących urządzeń wodociągowych przez cają 
dobę.

B roniąc kamieni ezniczycii in teresów  p re z y ­
dent m iasta saboftalflje istniejące uchwały uomisji 
o w prow adzenia wodomierzy. Skłonił Radę do 
powiększenia wodociągów prizez ujęcie źródeł 
w Szkle i budowę rurociągu do DobrOBtan.

Kosztuje to  około 1,500.000 zł., ale w ydatek  
poniesie miasto z kieszeni podatnika, a kamienicz­
nik wyjdźie cało i bez kłopotów* .

Ale nie łudź się obyw atelu lwowski, iżę po 
wydaniu półtora mujona zl,  które można by­
ło użyć na ożywienie ruchu budowlanego, bę­
dziesz miał wodę p rzez 24 godzin. Wodociąg ze 
Szkła powiększy ilość wody co najwyżej o 20 do 
25 pjroc, więc jeślii dobrze pójdzie będą c? zam y­
kać wodę przez 12 a nie przez 16 godzin na dobę, 
jak  dzisiaj. Jeśli zaś urządzenia wodociągowe po 
kamienicach będą się psuły dalej, to za kilka mie­
sięcy będziesz tam, gdzie jesteś dzisiaj.

Obudź się więc podatniku lwowski! z affiatji, 
iiawym yślaj redakcji swego dziennika lw owskie­
go, że cię mylnie informuje, lub świadomie idąc na 
rękę magistrackim wielmożom prawdę zataja, 
s trać  że nareszcie cierpliwość naiwna owco Pa- 
datkow a, demonstruj przed ratuszem  żądając na­
tychm iastow ego w prow adzenia w odom ierzy. 
Krzycz tam , że interes ogółu m ieszkańców  stoi 
ponad interesem kasty  kamienicznej* Nie daruj 
poszczególnym osobom śpiącym w Radzie miej­
skiej* Na zebraniach stow arzyszeń  kupieckich, 
urzędniczych, w T ow arzystw ie politechniieżnem, 
czy aritekarskiem , w  związkach robotniczych, na 
każdym ikroku pociągaj ich do odpowiedzialności, 
za opóźnienie wprow adzenia w odom ierzy, w ym y­
ślaj im od niedołęgów lub służalców — (bo jeśli 
nie na iplierwsze, to na drugie miano zasługują — 
a w tedy będziesz miał wodę przez 24 godzin na 
tiobe.

Spraw a "została zatem rozw iązana pomyślnie dla 
Polski. Doniesienie Telegraphen-Unkm, jakoby 
Liga Narodów załatw iła już spraw ę ppczty pol­
skiej w Gdańsku, jest przedw czesne, gdyż — jak 
wiadomo — spraw a ta znajdzie się na. posiedzeniu 
Rady Ligi Nar. dopiero na jej sesji czerwcowej.

Gnuslaw.

Sprawa poczty w Gdańsku nie załatwiona definitywnie.
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Amundsen doleciał do bieguna północnegoPowrót Trockiego.
M oskwa w  maju.

Życie polityczne stolicy Z. S. S. R. znajduje 
sfię pod znakiem powrotu... < )dyssa-Trock'iego.

W ysiany  na kurację do Suchumu iprzed paru 
miesiącami na zasadzie fachow ej opinji gremjurfl 
lekarskiego, powróci! p. Trocki do M oskw y be? 
żadnych medycznych orzeczeń.

W ładze partyjne zaniechały tej formalności 
i w  t en sposób podkreślono politycznj charakter 
parom iesięcznego „urlopu kuracyjnego".

‘ „Praw da" petitem  w śród no tatek  k ronikar­
skich podała taką wiadom ostkę: „W czoraj z ran a 
przyby ł do Moiskwy t- L. D- Trockilj" Nic więcej, 
ani słowa, organ sowiecki zaniemówił.

a  przecież cała podróż powrotna odoyw ała 
się, jeżeli nie tryumfalnie, to  w  każdym  razie hu­
cznie. Już w  Rostowie n. D- na Pow racającego 
dostojnika czerwonego czekał sekretarz kom netu 
centralnego partji komunistycznej i członkowie 
miejscowego komitetu wykonaw czego. P. Trockij 
raczy ł i nimi konferow ać i specjalnie in teresow ał 
się spraw am i ekonomieznemi.

Po powrocie dokoła osoby Trockiego nagro­
madziła się chmura ipogłsek, a  temi w szak  głó­
wnie żyje inteligencja i ludek m oskiewski, bo 
z gazet w iele dowiedzieć się nie można.

A więc jedni mówią, że gwiazda sowieckiego 
Napoleona w zeszła ponownie, że staje on do czyn 
nej służby w pierw szych szeregach rządzącej par­
tji, że zastąpi p. Zinowjewa w kierow nictw ie k'J- 
minternem, inni twierdzą,, że  p. T rocki ty lko  na 
wpoi pow rócił do łask, że  będzie trzym any zdała 
od armji i że na razie otrzym a nominację w  z a ­
kresie resortów  ekonom icznych, prawdopodobnie 
tek ę  koiniasarza handlu izewnętnznego. 'Taka no­
minacja by łaoy  jednak dopuszczeniem p. Trockie­
go do delikatnych m ateryj polityki zagranicznej, 
bo kom isariat handlu zew nętrznego t. zw. Wnie- 
sztorg, jest najbliższym kom isariatem  p. Czicze- 
rfh'a- Ze strony urzędowej zapowiedziano nomi­
nację jp . Trockiego na prezesa „S. T. O." t. j. Rady 
P racy  i Obrony, jest to  godność w ysoka, ale ze 
względu na nieokreślone kom petencje dosyć rnaio 
znacząca-

Sam  Trocku zabrał1 głos tylko po to, żeby  
rozczarow ać źle orjentujący sie w  stosunkach ro­
syjskich — Z aJiód.

Dziwiliśmy się tutaj niepomiernie, jak  różnie 
Pism a angielskie i francuskie usiłow ały  znaleźć 
w Trockim  sprzym ierzeńca dla akcji m ocarstw  
zachodnich w  Rosji, upatryw ały  w  nim opatrzno­
ściowego męża. na którym  Kapitalizm wjedzie 
tryum falnie do M oskwy.

W  rozumowaniu tern by ły  dw a błędy kardy ­
nalne: przfcdewszystkiem kapitalizm pod flagą so­
w iecką iz Trockim czy bez Trockiego ugruntowu­
je się w  Związku Republik Sowieckich. A po dru­
gie, P- Trockijji jak  to teraz uroczyście po powro-

Wystawa „Świtu" 
oraz wystawa ogólna.

II.
G ayby nie „Rejmont" p. Jagmina, brutalnie 

narzucający się uwadze widza i kilka rzeczy 
słabszych, nie utrzym anych na ogólnym pozio­
mie, isalę ,,Świtu" nazwać by  można jednym zbio­
row ym  sukcesem polskiej sztuk1 współczesnej, u- 
rastajacym  na szarym  tle życia sztuki w e Lw o­
wie do rozmiarów zdarzenia epokowego. I gdy­
by talk lwowskie Tow arzystw o Sztuk Pięknych, 
zdobyw ając się ńa gest goścanuiości, pozwoliło 
gościom poznańskim w ystąpić samodzielnie, w ra ­
żenie imprezy byłoby zupełnie odmienne od tego, 
jakie wynosim y, opuszczając podw oje Pałacu 
sztuki- Niestety jednak —- dewiza „non muito 
sed multum" daw no już niie przyśw ieca poczyna­
niom tego Tow arzystw a.

Na praw o od sali, zajętej artystam i z pod 
Sztandaru „Świtu" umieszczono dwie w ystaw y 
zbiorow e pp. Kostynowicza i Bartkowskiego.

Szczerze w yznać muszę, iż do sali wspom nia­
nej wchodziłem z ogromną dozą uprzedzenia. P a ­
na Bartkowksiego zapam iętałem  sobie jak auto­
ra  w ręcz odrażającej okładki dla „Hygjeny cia- 
!a“, czasopisma, usiłującego połączyć literaturę 
i sztukę z kosm etyką i tym  podobnem. O p- Ko- 
stynow iczu wiiem, iż pisuje recenzje artystyczne 
idla ..Porannej". Po pierwszym  nie spodziewałem

Warszawa, 23 maja- Z Oslo (Christjanja) na­
deszły  wiadomości, że  Amundsen dlotarł na sw ym  
samolocie do Bieguna północnego i obecnie znaj­
duje się julż w dirodze powrotnej. Przed sam ym  
odlotem otrzym ał od rządu norw eskiego Polece­
nie, aby  objął w  imieniu Norwegji w  posiadanie 
lądy stałe, które napotka w swej drodze. Amun­
dsen dotarł do Bieguna północnego w nocy z d 
21 na 22 brn. D alszych szczegółów tej ekspedycji 
dorychczas b rak . (AW.)

Berlin, 23 maja. Z Oslo donoszą, że korespon­
dent „Beri. Ztg- am M ittag", znajdujący się na po­
kładzie okrętu „Fram" donosi, iż załoga okrętu 
nie ma wątpliwości co do powodzenia lotu Amun­
dsena. Sądzą, że samoloty" w ylądow ały tuż koło 
bieguna, i że ostatni ętab drogi do bieguna odbędą- 
uczestnicy w ypraw y na nartach. Oczywiście nm-J

TROCKI.

cie ośw iadczył, uw aża: „sowiecki system " za do­
skonały i w cale dla „dem okracji burżuazyjnej nie 
jest życzliwie usposobiony", a  leorję i p rak ty k ę  
Lenina uw aża za słuszne-

Oświadczenie to, ogłoszone oficjalnie w  M o­
skwie miało n a  celu nie tylko rozczarow anie Za­
chodu, ale i obwieszczenie „urbi e t orbi", że 
„tnockizm" nie istnieje i że kuracja w  Suchun.ie 
powróciła Lw a Dawidowicza na łono praw ow ier­
nego lentaizmu. A. Z.

się niczego, po drugim bardzo- dużo. O ile 'nie za­
wiodłem  się w  stosunku do pierwszego, o tyle 
•wygórowany sąd o p. KostynoWiczu musiałem 
zmodyfikować do poziomu w cale skromnego-

Malowidła p. Bartkowskiego, banalne w  za­
łożeniu, ordynarne w  krzyczliwym , aczkolwiek 
wcale ubogim kolorycie, w ykonyw ane jakoby pa- 
tronowo, bez cienia kultury artystycznej, nie mó­
wiąc już o braku zupełnym inwencji twórczej, 
świadczą nie tyle o odwadze autora, z jaką on 
ima się pendzila, ile o stanowczem  niezdecydow a­
niu aranżerów  w ystaw y  na tem at — oo to- jest 
sztuka, a co nią nie jest.

Oczywista, że p. Kostynowicz tylko wygrał 
na takiem (towarzystwie. Obrazy jego, duże i ma­
łe, malowane przeważnie akw arelą, m ówią o nie­
powszedniej kulturze a rty s ty  i zżyciu się jego 
z techniczną stroną m alarstwa, nie uderzają jed­
nak samodzielnością w  uję|ciu przedmiotu. Naj­
sympatyczniejsze, bo najmniej polujące na efekt 
doraźny, są jego notatki z nad morza, zda się im­
presjonistycznie mimowolne, a  jednak w ypiesz­
czone i wycyzelowane. P race  Kostynowicza za­
krojone na szerszą skalę, zw łaszcza portre ty  
i kompozycje figuralne, zdają się zdradzać w pływ  
jego starszych kolegów krakow skich z W . Hof­
manem na czele- Jedyną, zda mi się, rzeczą, nie 
tylko dobrze nam alowaną (bo p. Kostyniowicz u- 
mie malować), ale też oryginalnie pom yślaną j  u- 
ję tą  jest jego „Zabawa". Całość w y staw y  zbio­
rowej prac p. Kostynowicza robi w rażenie wcale 
sym patyczne, jednak określenie podobne daleko

szą lotnicy ni©Co wypocząć, naieży się więc liczyć 
z tern, że będą na to  potrzebowali 10—12 godzin 
czasu. Amundsen przed wzlotem oświadczył, że 
zabaw i na oiegunie dłuższy czas w  razie, jeżeli 
nastąpi zmiana iPlogoay, ponieważ lotnicy obawiają 
się, że w śród mgieł sam oloty m ogłyby utracić 
kontakt. Sprawozdania meteorologiczne
z Grenlandji i  Syberji donoszą, że w tych. okoli­
cach nastąpiło pogorszenie się Pogody, natom iast 
sy tuacja m eteorologiczna nad m orzem  Polarnem  
jest jeszcze ciągle pom yślna. (PAT.)

Oslo, 23 maja. Zainteresow anie ludności w y ­
praw ą Amundsena do Bieguna północnego w zm a­
ga się z godziny na godzinę. Ulice i kaw iarnie 
przepełnione publicznością, k tóra z niecierpliwoś- 

■ cią oczekuje dalszych wiadomości o losie Amur.- 
1 dsena. (AW.)

NIEOCZEKIWANY PRZYJACIEL TROCKIEGO.
Leningrad, 23 maja. W . B. K. Słychać, że S ta­

lin dawniejszy przeciwnik Trockiego sam  dążyt 
do ponownego pow ołania tegoż a miał to uczynić 
z tego powodiu, że jest przeciwnikiem Kamienie- 
w a i Zinowiewa. Również w dow a po Leninie oraz 
jego siostra, postaw iły pow rót Trockiego za w a­
runek dalszego pozostaw ania w  partji. (PATd

MARCONI ZAPOWIADA PRZEWRÓT 
W  RADJOTELEFONJI.

Londyn, 23 maja. Marconi ogłasza w  wielu 
pismach, że udało mu się zmienić technikę radio­
telegraficzną i że opracow ał now y system  kró t­
kich fal, k tó re  będą niezwłocznie zastosow ane 
i w yw ołają przew rót w  radiotelefon}!, ponieważ 
w ym agają znacznie mniejszej energii p rzy  ich w y­
syłaniu. (AW.)

NOWE TRANSPORTY MONET ZLOTOWYCH.
Warszawa, 23 m a ja. Mennice zagraniczne u- 

końc-zyły już fabrykację bilonu przeznaczonego dla 
Polski, k tóry  całkow icie zostanie puszczony w  o- 
bieg. Zwiększenie obiegu m onet niklow ych na- 
razie nie jes t przew idyw ane ze względu na n a ­
sy cen ie  naszego rynku monetą zdawkową. W  d. 
c. nadchodzić bęaą ty lko  transportj- monet I- i 2- 
zlotowych, a naw et 5-ztotowych. (AW )

ŚMIERTELNY WYPADEK MISJI PALESTYŃ­
SKIEJ.

Genewa, 23 maja. Donoszą tu  o katastrofie 
automobilowej, jaka się| w ydarzyła wysłanej do 
P alestyny specjalnej komisji Li© Naród. dla zba­
dania malarji. T rzy  osoby zabite. Polski członek 
tej komisji dir. Anigstein nie doznał żadnych obra- 
iżeń. (PAT.)

odbiega od wyobrażenia, jakie miałem o tym. pi­
sującym  o  sztuce, malarzu.

Na lewo od centralnej sali „Świtu" rozwie­
szono już prawdziw e „brie a brac" w ystaw ow e. 
A w ięc cały  szereg poprawnych, aczkolwiek do 
rozpaczy banalnych „żydów" p. Erna Eba, które­
go miałem raz  nieszczęście pochwalić za m artw ą 
naturę. Tutaj zaw ieszono. nieokreślone bliżej m a­
lowidło p. Suka mieniące się w  katalogu jako 
„Karpaty", anemiczny autoportret p. Plkora, s tra ­
szną, na szczęście jednak osamotniona „Kobietę" 
P. Ki upskiego, wyciągnięte gdzieś z w ystaw y 
bardzo starych m istrzów  próbki p. Hawela, tutaj 
wreszcie, prócz rzeczy, jakie naw et w pamięci 
mi nie utkwiły, bryluje cała galena obrazów  p. 
Olpińskiego. W strzym uję się od w ydaw ania sądu 
o pracach p- Ulpińs. kiego, ale — koma z rzędem 
ternu, kito' mię przekona, że to jest sztuka, że to 
jest współczesne m alarstw o polskie, że to  jest 
m alarstw o wogóle, że sztuka polska straci coś na 
tem, gdy p. Olpiński przestanie, nie — broń Bo­
że — malować, bo to wolno każdemu, ale w y­
stawiać...

I w  tejże samej sali, jak gdyby na urągowi­
sko sztuce, zawiesza się pejsaże Terleckiego Al­
freda, poety z bożej łaski, co umie uwięzić na płó­
tnie nie tylko grę słońca na  szronie, nie tylko cię­
ża r okiści śniegowych, ale cały bezmiar nieba, 
pow ietrza i słońca, napraw dę górnych regljonów 
padołu naszego- M. Eljaszewski.

■ 0X0--------  ;
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Rewolucja 'wr Persji*
Wiedeń, 23 maja. „N. Fr. P resse“ donosi z Lon­

dynu, że dochodzą tam z Teheranu niepokojące 
wiadomości, o sytuacji w  Persji. W  perskiej czę­
ści Turkiestanu w ybuchła rewolucja. Jak sądzą 
w  Teheranie, ruch ten jest popierany przez agen­
tów moskiewskich. Rewolucjoniści żądają od Te­
heranu autonomii takiej, jaką otrzymali Turkmeni 
rosyjscy. Obawiają się wybuchu dalszego ruchu 
w  Persji. {PAT.)

Londyn, 23 maja- ,,Daily Tel.“ donosi, że ruch 
rewolucyjny przeciwko rządow i perskiemu w  T e­

heranie podsycany przez Moskwę, przybiera nie­
pokojące rozmiary. Przyw ódcom  tego ruchu u- 
dzielają sow iety  finansowego poparcia- Niebezpie­
czeństwo bolszewickie zagraża Asserbeidżanowi. 
W  perskim  Turkiestanie powywieszano na gma­
chach publicznych czerwone sztandary.

„Chicago Tr,ibune“ donosi z Teheranu, że rząd 
perski występuje ostro przeciwko ajentom bolsze­
wickim. Perska policja skonfiskowała w  gmachu 
poselstwa sowieckiego mnóstwo dokumentów- — 
Poseł sowdecki zaprotestow ał przeciw  temu. (AW.

Rząd franc. dcmaga sią kredytów na wojną marokkańską.
Paryż, 23 maja. „Petit P aris.“ donosi, że ga­

binet zażądał od parlamentu kredytów  w  kwocie 
30 mil. f,anków na w ypraw ę wojenną w  Marokku. 
Opozycja z częścią socjalistów w ystąpiła prze­
ciwko gaoiinetowi Painlevego, zarzucając mu, że 
nie przygotow ał należycie kraju na grożące mu 
niebezpieczeństwo. „Ere Nouvelle“ twierdzi, że 
dyskusja nad dotyczącą interpelacją w  Izbie de­
putowanych nie pójdzie gładko i że wyłonią się

rozmaite trudności dla gabinetu Painlevego. W e­
dług „Jounnalu" umowa zaw arta  między b. min. 
p. M alvy i gen. Primo de R ivera nie zaw iera 
wzmianki: o kooperacji wojskowej Francuzów 
z Hiszpanami w  Marokku. Hiszpanja liczy na pa­
cyfikację swej strefy  z  ominięciem nowej akcji 
wojskowej, Francja atoli jest upoważniona do ści­
gania pow stańców  także w  hiszpańskiej części 
M arokka. (AW.)

kłamsmo nieśmiertelne.
Pod p o w y ż s z y m  tytułem  pojawił się w  zna­

nym dzienniku „Frankmrtfer Ze'tung“ fejłeton, 
w  którym  autor, przytaczając różne rzekomo „hi­
storyczne" słowa wielkich bohaterów, wykazuje, 
że są one zmyślone. P rzykładem  takiego kłam ­
stw a historycznego, a podług fejletonisty niemie­
ckiego przepisyw ane Kościuszce słow a: „Finis
Poloniae". W e w szystkich podręcznikach historji 
można jeszcze dziś czytać, że polski bohater w  bi­
twie pod M aciejowicami w  dniu 10 października 
1794 r. miał zaw ołać: „Finis Poloniae". Nie ulega 
jedna* żadnej wątpliwości, że Kościuszko, tych 
słów, któreby odebrały narodowi polskiemu 
wszelką nadzieję w  przyszłość, użyć nie mógł, 
a zresztą dowiedzione jest, że sam bohater z: całą 
stanowczością zaprzeczył, iż z u st jego padły. — 
Natomiast w szystko przem awia za tem, że słowa 
te  puszczone zostały w  św iat przez rosyjskiego 
Wodzą Suw orow a celem dyskredytow ania Ko­
ściuszki i odebrania Polakom wszelkich nadzieii.

Posiedzeniu miejskiej 
komisji zdrowotnej.

Stosunki zdrowotne w  mieście. — O szczepieniach 
ochronnych* dra Gabry czewsKiego. — Sprawozda­

nie fizykaiu za rok 1924.
Onegdaj odbyło się w sali posiedzeń Fizyka- 

tu miejskiego posiedzenie miejskiej komisji zdro­
wotnej pod przewodnictwem  w iceprezydeata dra 
Schleichera.

Referent dr. Legeżyńaki stw ierdza, że od 
czasu ostatniego posiedzenia komisji zdrowotnej, 
które miało miejsce z początkiem kwietnia, w yka 
żują choroby zakaźne minimalny rozwój. Na dur 
brzuszny zapada przeciętnie 5 ofiar tygodniowo-, 
na w szystkie inne 1—2. P rzez cały  czas zanoto­
wano 1 wypad-oK czerwonki i to śmiertelny. 'Iyfus 
plam isty ominął nas. Chłoniea wykazuje niezna­
czny w zrost. Szkarlatyna w ystępuje w  minimal­
nych Mości,ach i w  wypadkach pojedynczych. Ci 
kaw ym  jest fakt, że ostatnio zapadają na szkar­
latynę nie tylko dzieci, ale i ludzie starsi. W dziel­
nicy I zachorowało na nią 8 osób, II — 3, III — 
7, IV — 9, V — 8, VI — aż 16. Rozsadoikiem 
szkarlatyny w  tej dzielnicy okazał się zakład w y­
chow aw czy św. Teresy, który też z tego powo­
du zamknięto na czas nieograniczony

Gruźlica w ykazuje niejednostajną śmierrel 
ność. W  ostatnim tygodniu 7 wypadków, w  po­
przednim — 6.

Fatalnie w pływ a na ogólną zdrowotność 
miasta brak kąpieli sanitarnych, które nie funkcjo­
nują. Mimo to jednak śmiertelność w  tym  roku 
zm niejszyła się w ydatnie w  stosunku do lat po­
przednich. W  tym samym kw artale um arły 
w  1924 r. 972 osoby, zaś w  r. bież. — 797.

Jeszcze dosadniej charakteryzuje tę zmianę 
na lepsze zmniejszenie się! ilości samobójstw, któ 
re w  r. uh. w tym  samyin kw artale zabrały  33 
ofiary, w  r. bież. tylko 13.

W  związku z wzrostem  epidemii szkarlaty­
ny referow ała drow a Amoldowa o szczepieniach 
ochronnych dra Gabryozewskiego, którego za ­
biegi, stosowane w  Rosji, przyniosły świetne w y­
niki. Należy je trzykrotnie pow tórzyć w  odstę­
pach 7-dni'Owych, Działanie szczepienia ochronne­
go trw a przez dwa lata. Po upływie tego czasu 
należy szczepienie powtórzyć. Prelegentka sto ­
sow ała je w  całym  szeregu wypadków  ze szcze­
gólnym wynikiem.

W yw iązała się żyw a dyskusja na temat, czy 
szczepienie prof. Gathryczewskiego, które jest o- 
bliczone raczej na pewne powikłanie, wynikłe 
z przebycia choroby, aniżeli na. chorobę samą — 
należy przym usowo w prow adzić w zagrożonych 
szkarlatyną dzielnicach miasta, czy też pozosta­
w ić je inicjatywie prywatnej. W  dyskusji tej za­
bierali kolejno głos: prof. Gąsioirowski, dr. Doliń­
ski, dr. Legeżyński, dr. ArnoW-owa i i. Uchwalo­
no postarać się w  warsz. centrali o preparaty  od­
powiednie i przymusowo stosow ać szczepienie.

Ref. dr. Pisek odczytał sprawozdanie Fizy- 
katu za r. 1924. Oprócz wodociągu pompowego

w Dobrostanach istnieje cały szereg innych wo­
dociągów, nie kontrolowanych względnie niedo­
statecznie kontrolowanych przez odlpoWicunie 
czynniki- Jest to powodem szerzenia się rozmai­
tych chorób, dlatego' też należałoby wodociągi te 
zamknąć. W  r. 1924-fym funkcjonowało 161 stu­
dzien pryw atnych. 9 fabryk sztucznego lodu uży- 
w dły  do swoich w yrobów  w-odyi przez komisję 
zbadanej i pozbawionej zarazków  chorobowych.

Na 6.000 domów, zaledwie 50 procent m a klo­
zety urządzone w ten sposób, że odprowadzają 
odchody w prost do kanałów . Na 90 ldozietów pu­
blicznych, które funkcjonowały w  r. ub. — 5 jest 
t. zw. podziemnych. Miejsce zw ózki odchodów 
nie jest stale oóJKażane. Daje się odczuwać brak 
zakładu dla spalania śmieci.

Poza miejskimi, istnieje 9 pryw atnych zakła­
dów kąpielowych, uirzym anych przeważnie bru­
dno. Kąpiele staw ow e funkcjonują słabo 9,999 bi­
letów w ydał m agistrat biedakom dla bezpłatnego 
korzystania z kąpieli. Dr. Pisek zakończył refe­
ra t odczytaniem wniosków:

Miejska komisja zdrowotna zw raca się do 
prezydium z prośbą o jak najrychlejsze rozpoczę­
cie pudowy zakładu dezynfekcyjnego i w yasyg­
nowanie na ten cel odpowiedniej kw oiy; o uzu­
pełnienie bruków, których brak daje się w e Lw o­
wie gwałtownie odczuwać; o uregulowanie spra­
w y dostarczenia w ody; o utworzenie szpitala dla 
otw artej gruźlicy; o załatwienie spraw y spalania 
śmieci (wniosek tego rodzaju uchwalono jeszcze 
przed wojną); o utworzenie zakładu psychotech­
nicznego i o przesunięcie miejsca zw ózki kału 
pozą granice miasta-

Wnioski te komisja uchwaliła.
Uchwalono również w ydrukow ać cały  referat 

dra Piseka i rozesłać go zainteresowanym .
Dr. P„pee postawił wniosek, aby polepszyć 

spraw ność czyszczenia miasta.
 ̂ L)r. Kociuba w yraził życzenie, aby w yłączyć 

nadzór hygjeny szkół z ogólnej ram y referatu 
i kwestię tę omówić na najbliższem posiedzeniu 
komisji.

lJtof. Gąsiorowski oświadczył się za Wyra­
żeniem uznania fizykowi i w szystkim  lekarzom 
miejskim za wzorowo opracow any referat.

Po przemówieniu dyr. Aleksandrowicza, któ­
ry w ytłum aczył konieczność funkcjonowania w o­
dociągów tylko w  tych godzinach, w  których to 
obecnie ma miejsce — odłożono .„Sprawozdanie 
M eterynarjatu  za r. 1024“ (ref. dr- Papee) i refe­
ra t prof. dr. Gąsiorowskiego: „O zakładach ba­
kteriologicznych i niektórych dz/iałuch publicznej 
służby zdrowia w  Ameryce" — do następnego 
posiedzenia.

NOWA LINJA POWIETRZNA. 
Warszawa, 23 maja. Dziś o godz. 11 ranc w y ­

ładował na lotnisku m okotowskiem w  W arszaw ie 
samolot, odbyw ający regularną komunikację mię­
dzy W arszaw ą i Poznaniem. P ierw szą podróż od­
byli mini R atajski i gen. Raszewski. (A W )

Małopolskie Kasy 
oszczędności.

W edług s ta ty sty k i prowadzonej przez zw ią­
zek  kas oszczędności w e Lwowie, k tó ry  grupuje 
60 kas małopolskich, w ynoszą oszczędności w e 
w szystkich kasach z dniem 30 kwietnia br. około  
16 miljonów złotych.

Pod względem w ysokości w kładek, na pier- 
w szem  miejscu stoi Lwów, k tóry  lep rezen tu je  
w dwóch kasach 25% oszczędności całej M ałopol­
ski. Miejska k a sa  oszczędności w e L w ow it w y ­
kazuje 2,486.000 zł., galicyjska 2,330.000 zł.

Po KasaGi lwowskich najw iększy stan  1,330.000 
zł. w ykazuje miejska k asa  oszczędności w K rakc1 
wie, a za niemi idą B ielsko 819.000 zł., P rzem ysł 
594.000 zł., B iąła 565-000 zł., Tarnów  493.o00 zł.,. 
Stanisławów 461.000 zł., Rzeszów 323.000 zj., T ar­
nopol 286.000 zł.

Rozwijają się pomyślnie i w zrasta ją  poważnie 
miejskie k asy  oszczędności, natom iast bardzo sła­
by  rozwój w ykazują przeznaczone p rzedęw szyst- 
kięm dla sfer w łościańskich pow iatow e kasy osz­
czędności.

Z pow iatow ych k as  oszczędności, Których 
w y k azy  Zw iązek (posiada, na pierwszem  miejscu  
stoją Gorlice 214.000 ze, na diugiem Tarnobrzeg 
131.600 zł., na trzecilem W ieliczka 125.000 zł. i Bo­
chnia 114.000 zł.

Z drobnych oszczędności s tw orzy ły  kasy 
oszczędności w  ciągu ostatniego roku 16 miljonów 
złotych, k tó ry  w  formie kredytu  ożyw ia nasze 
m iasteczka i wsie. Daje to się odczuwać coraz 
silniej, że k asy  stają się coraz poważniejszem  źró­
dłem kredy tu , czynnem ogniwem gospodarczego 
odrodzenia Polski-

Policja przywdziewa hełmy.
W  tych dnilach w eszło w lżycie rozporządzi 

nie m inistra sp raw  wewn-, w ydane w porozumii 
niu z  ministrem spraw  wojsk- i dotyczące oc 
daw na zapowiadanych zmian w umimdurowan 
Pultoji (państwowej.

Odtąd więc niżsi funkcjonariusze policji pai 
stwowej, posiadający cenzus, upraw niający ic 
do zajęcia w yższych stanowisk, będą nosić nar; 
miennikf, których brzegi zostaną obszyte sznu: 
kiem 3 mm. grubości, kręconym  z 2 ży łek : bit 
kitnej i jasnej.
— —W szyscy1 funkcjonrjusze (policji niebawei 
zaprezentują się nam na służbie w  przepisowyc 
hełmach, w ytłoczonych ze skóry, czarno lakierc 
z. białej łuski metalowej. Z wierzchu hełmu oss 
dzony będzie m etalowy grzebień (półokrągło zgię 
ty ku tyłowi. M iędzy grzebieniem a daszkiei 
hełmu — orzeł państw ow y, w ytłoczony z biali 
blachy.

Ffe łmy w yższych funkcjonariusz ów będą si 
różnić ornam entacją, w ytłaczaną w  formie liśi 
dębowych nad grzebieniem, k tó ry  ma być ca’ 
z białej blachy.

Nadto hełm y głównego komendanta, nad 
inspektorów  J podinspektorów  opairzone będą ki 
tam i z. białego włosia.

Liczba bezrobotnych w  Anglji wynosiła w 
11 bm. 1,184.200, tj. o 372] więcej, niż w tygoc 
poprzednim, a o 158.726 więcej, niż przed roki
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Wieczór autorski Marjana Hemara
M arian Hemar należy do poetów  dość b liz/ko 

publiczności lwowskiej 'znanych. Nie dziw też. że 
tak  znaczna liczba osób pospieszyła w e środę do 
sali Instytutu Technologicznego, by poznać go 
jeszcze bliżej.

W ieczór autorsiki bowiem, to Chwila, w któ­
rej tw órca prezentuje się publiczności na nowo, 
od Stóp do głów — jeżeli m a ochotę być zupełnie 
szczerym  — i mierzy cię z nią oko w oko. A w łaś­
nie Hemar ma dużą dozę szczerości, do tego stop­
nia nawet, że czasem wygląda ona jeśli nie na 
manierę, na chęlć śmiałej oryginalności, to na ju­
nacką nonszalancję, k tóra zresztą przebacza się 
poecie o dużym rozmachu i sile w yrazu.

Żywo interesuje H emara przyroda, której 
obrazy ujmuje poeta bez ckliwego sentymentu, 
a z sil nem wyczuciem bezpośrednich wrażeń 
w zrokow ych i słuchowych- z pewnem czasami 
zacięciem groteskowem- ^

Poezje erotyczne, również bez cienia m arzą­
cego idealizmu, płoną olgniem zmysłów, który 
chwałami przechodzi w jakieś wschodnie rozpasa- 
nie! Najsilniejszy a zarazem najsubte r.iejszy w y­
raz tej namiętności to „ballada o karym  koniu".

Czuje się czasami żal do poety, że jednem 
trywiallnem wyrażeniem  płoszy niemal cały na­
strój utworu, głęboko pomyślanego, i to pomyśla­
nego sercem, („Ballada o słowie „matka" i „Balla­
da o nieznanym żołnierzu") — które zresztą nie­
zbyt często się odzywa. Zgrzytnie czasem i gorz­
ka ironja, jak w  „Balladzie o powieszonym" <■— 
ale: to  nie zasadniczy ton twórczości Hemara, któ­
ry  woli raczej opiewać bez troski ziole słońce 
i-niebo, tak  bardzo niebieskie „jak na złym obra­
zie".

. Recytacje poety przyjęła publiczność bardzo 
przychylnie. Dochód z wieczoru był przeznaczony 
na dochód Koła T- S. T. im. Goldmana.

LORD CECIL ZASTĘPCĄ CHAMBERLAINA.
Londyn, 23 maja. .lak się dowiaduje spraw o­

zdaw ca dyplom atyczny Daily Telegraph’u, na n a j­
bliższej sesji R ady Liigi Narodów bgdzie Anglję 
zastępow ał lord Robert Cecil, gdyż Chamberlain 
zabawi w Genewie bardzo krótko. (PAT.)

ZAMIESZKI WE WŁOSZECH.
Rzym, 23 maja. Dzienniki donoszą o gw ałto- 

wnem  'podnieceniu, jakie panuje w  okolicach Ro- 
vigo, P adw y i F arrary , na sku tek  tragicznego w y ­
padku w Braro, gdzie zab ity  został 1 faszysta, 
oraz zam ieszek w Adrii, gdzie podczas represji 
faszystów , jeden członek stronnictwa republikań­
skiego został zabity, a drugi -ciężko ranny, po do­
konaniu zabójstw a faszysty. W  czasie represji 
w Rovigo, Padw ie i B resci oraz w innych miej­
scowościach zniszczone zostały  lokale stow arzy­
szeń katolickich, rnagazj ny i kaw iarnie. (PAT )

Z sali sądowej.
ZABÓJSTWO PODCZAS WESELA-

(B.) Przed trybunałem  wzmocnionym w są­
dzie okr- kar. w e Lwowie pod przew . r. Malic­
kiego odbyła się wczoraj rozpraw a przeciw An­
toniemu, Michałowi i Janow i Truszom z Dolinian 
pow. Gródek Jagielloński, oskarżonym o w spół­
udział w  zbrodni zabójstw a popełnionego na oso­
bie Wł. Zachiowieza przez Andrzeja Trusza.

W  czasie bójki, w yw ołanej na weselu w dniu 
15 czerw ca 1924 w  Doliinianach, Andrzej Trusz 
dźgnął bagnetem w  plecy Wł. Zachowicza tak 
silnie, że uszkodziwszy mu lew e płuco i przebiw­
szy przeponę i ścianę żołądka naw skróś, spowo­
dował jego śmierć. P rz y  tern byli mu pomocni 
wyż wym. oskarżeni.

Andrzej, jako żołnierz, za pow yższy czyn zo­
stał już wyrokiem  isądu wojsk, we Lwowie 22 
stycznia 1925 zasądzony na 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami. Ci zaś odpowiadali na 
wczorajszej rozprawie, p rzy  czem w szyscy trzej 
do wiiny Sie nie poczuwają. Świadkowie zezna­
wali niejasno. W yrok ogłoszonym będzie dziś.

O skarżał prok Janisz. Bronił adw . dr- Pie- 
racki. z a s i  stronę poszkodowaną dr. Wepper-

MORDERSTWO W LESIE.
(Drugi dzień rozprawy i wyrok.}

(B.) W dniu wczorajszym przesłuchano jesz­
cze ca ły  szereg świadków — poczem postępow a­
nie dowodowe ukończono. Po przemówieniach 
prokuratora i obrońcy, k tóry  bił bezwarunkow o 
na to. że o.sk. działał bez świadomości czynu, na 
co przytaczał szereg cy tatów  popierających tą 
okoliczność z lektury sądowej — sędziowie przy 
sięglt potwierdzili pytanie w  kierunku zbrodni za­
bójstwa — poczem trybunał w ydał w yrok skazu­
jący Sztajurę na 1 i pół roku ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami. — Oskarżony w yrok przyjął.

Z sądu wojskowego.
NIESŁUSZNE PODEJRZENIE.

(B) Przed sądem wojsk, we Lwowie, k tóre­
mu przewodniczył pułk Żukowski, odbyła siei o- 
negdaj ciekawa rozpraw a rewizyjna przeciw 
wachm istrzowi fi Dyonu taboru. W ładysław ow i 
Paratowi-

Akt oskarżenia zarzuca osk., że tenże w  dniu 
8 października 1923 r., będąc w  pewnym  szynku 
przy ul. Janowskiej, w tow arzystw ie Jana Pie­
trasa, dopuścił się na szkodę tegoż P ietrusa kra­
dzieży. P rzy  pierwszej rozprawie, która odbyła 
się 19 grudnia 1924 r., został wachm istrz uznany 
winnym w ystępku kradzieży i zasądzono go na 
karę aresztu przez 14 dni przy równoczesnej de­
gradacji do szeregowca.

Na skutek wniesionego przez obr. osk. zaża­
lenia nieważności N ajw yższy Sąd wojsk- w  W ar­

szawie, po rozpatrzeniu tej sprawy, zniósł w yrok 
sądu I inst. i polecił przeprowadzić ponowną roz­
praw ę.

Obecnie udało siei obronie w ykazać bezpod­
staw ność tego zarzutu, że poszczególnym świad­
kom, znanym z licznych procesów  f aw antur, nie 
można dać wiary, gdyż w krytycznej chwili na­
w et nie byli Obecni tak przy osk., jak i przy po­
szkodowanym- A naw et świadek Zofja M arówna 
złefeyła obecnie zeznania, tak sprzeczne z zezna­
niami, złożonemi przy rozprawie pierwszej, że 
prokurator w drożył przeciwko niej dochodzenia 
w  kierunku zbrodni oszustwa, popełnionego przez 
złożenie fałszywych zeznań w  sądzie-

Po przesłuchaniu przeszło 11 świadków no­
wych, trybunał oskarżonego od w iny i kary u- 
womił. Oskarżał prokurator mjr. Schlafenberg — 
bronił tak przed sadem najwyższym, jak i obe­
cnie, adw. dr. Kosacz.

Wiadomości telegraficzne.
Uregulowanie sprawy Polskich długów pań­

stwowych w Stanach Zjednoczonych zostało dziś 
formalnie zakończone w ten sposób, że poseł pol­
ski w  W aszyngtonie w ręczył urzędowi skarbo­
wemu 178.500-000 dolarów w bonach polskich. — 
Dalsze sp łaty  następow ać będą co pół roku przez 
62 lata. (PAT.)

Silne trzęsienie ziemi, które odbyło się dziś 
rano w  prowincji Tajina i trw a ło  3 minuty, spo­
wodowało wielkie zniszczenie- W miejscowości 
Togoka zawaliło się 200 domów. W  wielu miej­
scowościach w ybuchły pożary.

—0X0—
DONIOSŁY WVNALAZEK W DZIEDZINIE LE­

CZENIA PARALIŻU.
Prof. W agner Jaureg w ygłosił we Wiedniu 

odczyt na tem at leczenia paraliżu postępowego 
drogą szczepienia malarji. Prof. W agner twierdził, 
że przy użyciu tych szczepionek zdołano uleczyć 
całkowicie paraliż postępowy. P relegent doszedł 
do wniosku, że przy pom ocy terapji malarycznej 
będzie można zupełnie wytępić lues, co doprow a­
dzi zwolna do zwichnięcia choroby paraliżu postę­
powego-

Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorium ‘ ‘ „ Politecimifi Lwutfsfiej

23. maja 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 730 4 mm 730 0 mm 7299 mm
Temperatura + 1 3  65 C +22-6c C + 1 5 ‘4° C
Kierunek wiatru SSW ' SW . NNE
Prędk. wiatr. 3 3 11 '

Temperatura najwyższa + 2 4 0 , najniższa + 1 0  0. 
Godziny według południka lwowskiego.
Uwaga: pogoda zmienna, deszcz i odlegle grzmoty.
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Z  m u z y k i ,

J. Brahmsa „Requiem“.
Z okazji w ykonania siłami konserwatorium  

Połsk. Tow. Muz. arcydzieła literatury chóralnej: 
Branm „a „Requiem“ op. 45, zamieszczamy garść 
uw ag orientacyjnych.

„Requiem“ Brahmsa przedstaw ia zupełnie 
odrębny typ formalny i nie da się porównać 
z żadnem „Requiem“, t. j. mszą żałobną kościoła 
katolickiego. Arcydzieło Brahm sa przeznaczone 
jest do wykonania w sali koncertowej, jakkolwiek 
można je słyszeć także na koncertach kościelnych 
(poza obrębem mszy: św-). Pod względem układu 
zbliżone jest „Requiem" Brahmsa może najbar­
dziej do form y kan/taty. wzrosłej do w prost ol­
brzymich rozmiarów. Składa się ono z sied niu 
części. T ekst ułożył sam kom pozytor dowolnie, 
na podstawie słów biblii. M otywami dzieła, to 
rozmyślania nad znikomością rzeczy ziemskich, 
niesienie pociechy cierpiącym, to zwycięstwo 
i tryum f nad śmiercią, zm artw ychw stanie, w resz­
cie błogosławieństwo tym, „którzy w  Panu u- 
mierają".

Gzeiść pierwsza („Błogosławieni, którzy cier­
pią ból“) i ostatnia, pokrewne treścią i nastrojem 
muzycznym są jakby wspatiiałem obramowaniem 
dzieła- Panuje tu koloryt ciemny or.kiestratury 
o niezwykłej miękości i subtelności brzmienia. 
(Z instrum entów smyczkowych grają jedynie 
wiele wiolenczele i kontrabasy) Druga część

rozpoczyna się ponurą nutą m arsza żałobnego, 
chór intonuje uroczystą mtlodję, podobną do cho­
rału. („Bo życie ludzkie jest jak ikrew"). Spokoj­
niejszy nastrój w prow adza epiizod środkowy 
(„Lecz bądźcie cierpliwi"). Pow tórnie w raca 
rytm  marsza żołobnego, powtórnie w strząsająca 
gradacja na nucie pedałowej. — Tony posępne 
ustępują miejsca zwrotom potężnym, pełnym w ia­
ry  i otuchy („Ale na wieki słowo Pańskie żyć 
będzie"), poczem rozwija s ię  poryw ający hymn 
nad-złeji i radości. — Jako kontrast działa po­
dwójnie silnie początek III cz. (solo barytonow e): 
„Panie naucz mnie. że na ziemi w szystko m ar­
am i jest" Także i tu muzyka przybiera w  ciągu 
dalszym pogodniejszy nastrój, pełen nadzieji 
i prawdziwej w iary.

Potężna fuga końcowa oparta na nucie peda­
łowej: „Sprawiedliwych dusze w  boskich są rę­
kach"). — Część IV opiewa nadziemskie rozko­
sze, które czekają sprawiedliwych („Jak błogie 
są Tw e mieszkania, o ZebaoFl"). Pokój i jasność 
nadziemska odmalowuje również część V-t,a (so­
lo sopranowe): „Chcę wais pocieszyć, jak rodzo­
na matka"-..

Punktem  kulminacyjnym dzieła jest część 
Vl-ta. Już sam  początek pozostawia niezatarte 
wspomnienie przez swój dziwny nastrój, pUen lę­
ku i niepewności. (Muzyka oscylująca między to­
nacjami C-dur i d-moll jest jakby odzwierciedle­
niem słów  „Nie tu bowiem na ziemi stały  nasz 
byt“.) W rażenie potęguję się przy słowach „W y­
jawię w am  wielką tajemnicę: nie na wieczny sen

my idziemy, lecz w szyscy doczekam y przemia­
ny wielkiej"- Tu następuje w strząsający groza opis 

sądu ostatecznego, opis .zwycięstwa nad śmiercią 
i ciemnością, wreszcie bezgraniczna radość w y­
bawienia i modlitwa dziękczynna (wspaniała fuga 
końcowa).

Idea stworzenia tego dzieła sięga według 
Kalibecka czasów dość wczesnych. Ostatecznym 
bodźcem do wykończenia dzieła była śmierć uko­
chanej matki Brahmsa Do r. 1866 napisał Brahms 
sześć części („piąta" część pow stała później). — 
W irok później wykonano trzy  pierw sze części 
we Wiedniu pod batutą Herbecha. W ykonanie to 
iest o tyle pamiętne, gdyż po wspaniałej fudze 
w cz. III po-wistał na  sali tumult i, gwizdanie (!). 
Pow ażny sukces odniosło „Repuiem" w  r. 1868 
w Bremie. Lecz dopiero wykonanie lipskie pod 
Reineckem z r- 1869 (z uzupełnioną w  m iędzycza­
sie częścią „piątą") w yw arło najgłębsze w raże­
nie, o czem świadczy liczba wykonań- W  następ­
nych 7 latach wykonano Requiem B rahm sa 80 
razy!

Odrąd .po dziś dzień dzieło to stanow i naj­
piękniejszy klejnot literatury  muzycznej wokalnej; 
pod względem w artości staje ono godnie obok 
Beethove.na „missa solennis" i Bacha mszy h-moll.

W ykonanie lwowskie, do którego p rzy g o to ­
wania trw a ły  dw a lata, spotka się zapewne 
z przyjęciem, na jakie to arcydzieło zasługuje.

0XJ--
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PROGRAM KONCERTÓW
-Stacji Radiofonicznej „P. T. R." w Warszawie. Fala 

385 mtr
Niedziela 24. maja od godz. 18-tej do 19-tej. 

Koncert zespołu orkiestr. ADAMUS n. 1) R ossin i: 
Uwertura z op. .Cyrulik Sewilski”. 2) Paderewski: ^Me- 
nueU. 3) Waldteufel: .Ponad wszystko inne* — walc, 
4) S. Sentis: „Chryzantemy” — fox-trott wschodni. 5) 
E. Kalman. „Ach, jedź do Warasdin !“ shimmy-fox. 6,

. Produkcje zespołu gimnazjum 11. żeńskiego. 
Komunikat ,P. A. T.“. Biuletyn meteorologiczny.

K R O N IK A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. 6 po Wielk.; gr. kat. 5 po W., Mok. 
Jutro rz. kat. Urbana; gr. kat. Epifania. — Wschód koń­
ca 4'00, zachód 7 24.

Teatr Wielki.
Niedziela o 3 pop. „Obrona Częstochowy” — w ie­

czór „Casamva*.
3oniedzlałek „Don Juan”, występ J. Węgrzyna. 
Wtorek, środa .Don Juan*, ostatni uyst. Węgrzyna. 
Czwartek „Casanowa*.

Teatr Mały.
Niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy”. 
Poniedziałek „Spadkobierca”.
Wtorek „Swit dzień i noc*.
Środa „Cudowne medjum*.
Czwartek „Dzikus”, premiera.

Teatr Nowości.
Niedziela „Clo-clo”.
Poniedziałek „Ostatni walc”.
Wtorek „Ostatni walc”.
Środa „Dama w purpurze*, operetka w 3 akt. Gil­

berta, premiera.
Kinoteatry:

.KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA*: „Na rozkaz Pom- 
padour”.

.APOLLO”: „Człowiek bez nerwów”.
„CHimERA”: „Matka niewolnica i kochanka” 
„FATAMORGANA”: „Strzał*.
„PASAŻ” „Dwie dziewczynki Parvża“.
„SZTUKA”: „Albertini Macistes*.

Ze Lwowa.
— Za spokój duszy ś. p. Leona Syroczyńskie-

go, inż. górn. hon. dokt. n. t., em- profesora i b. 
Rektora Politechniki Lwowskiej, odbędzie się dnia 
27 b- m., o godz. 9 w  kościele im. św- Marji Ma­
gdaleny nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
Senat i grono profesorów Politechniki! Lwowskiej.

— W szystkim, którzy  żyw iołow o wzięli 
udział w m anifestacyjnym  pogrzebie naszego 
Prezesa, śp. L eona Syroczyńskiego — składa 
se rd eczn e  „Bóg zatp|łać“ Towarzystwo Wzajemnej 
Pomocy Uczestników Powstania 1863 4..

Ustąpienie dr. Weinfelda. Z W arszaw y do­
noszą, że ustąpić ma ze stanowiska dyrektora 
lwowskiej Iziby skarbowej dr. Weinfeld, upatrzo­
ny podobno na stanowisko wiceprezesa naczelnej 
Izby skarbowej.

— Deputacja u p. wojewody dra Garapicha. 
P rzed kilku dniami jawiła się u  p. w ojew ody de- 
Puiacja Komitetu budow y gimnazjum w Brzucho- 
w icach w  osobach p. Sudhofa i M aksymowicza 
radnych miasta i sekretarza Komitetu p- Mikołaja 
Budzanowskiego, ;by go uprosić o przyjęcie god- 
aiośęj protektora. P an  wojewoda przyjął deputa­
cie bardzo, życzliwie i  z zajęciem w ysłuchał przed­
staw ienia spraw y pirzez sekretarza komitetu, w y­
p y ty w ał o dotychczasowe wyniki prac podjętych 
przyjął godność protektora i obiecał swe poparcie.

— Z Politechniki Lwowskiej. Dnia 30 b. m. 
C godz. 12 'odbędzie się w  sali Politechniki Lw\, 
uroczystość promocji honorowych doktorów nauk 
technicznych, pp.: inż- Romana Ingapdena, Inż. 
Andrzeja Kędziora, inż. Feliksa Kucharzewskiego 
i inż. Aleksandra Wasiuityńskiego.

— Dzień spółdzielczości w  Polsce. Związek 
stow arzyszeń  zarohk. i gosy. w e Lwowie zw ołał 
na niedzielę, 24 b. m., o godz. 10 rano konferencję, 
na którą zaprosił reprezentantów  związków, 
spółdzielni, p rasy  i miasta. Konferencja odbędzie 
się w  gmachu Kasy oszczędności, ul. Jagiellońska 
1. 1, II piętro-

— Nowe znaczki pocztowe na dopłatę po 2 
i 3 gr. i kartki pocztowe ze znaczkiem pocztowym 
po 10 gr. wprow adzono już w  obieg na pocztach 
polskich.

—  ,,Dzikus". W  Teatrze M ałym  od szeregu 
dnf odbyw ają się p róby komedji p. t  „Dzikus" — 
czyli „Peg, moju serce", granej z ollbrzymiem po­
w adzeniem  w  Ameryce. Sztukę reżyseruje p. 
| rzgehowski a wejdzie ona na repertuar Teatru 
M ałego w przyszłym  tygodniu.

— Podziękowanie. Firm a Juliusz Meinl z łoży­
ła na mdje ręce z  okazji otw arcia filji p rz y  ul. 
Pańskiej 1. 12 kw otę 100 zł. na rzecz ubogich1 m. 
Lwowa bez różnicy wyznania, z a  k tó ry  to dar 
mam zaszczyt złożyć ofiarodawcom tą  drogą ser­
deczne podziękowanie- Józef Neumann.

— Gościnne występy Yvęgrzyna. Z powodu 
niezw ykłego powodzenia, jakim cieszą się w y ­
stępy znakomitego naszego gościa, dyrekcja upro­
siła W ęgrzyna na jeszcze dw a w ystępy, które 
odbędą się w e w torek  i w  środę. W środę więc 
nieodwołalnie ostatni w ystęp  W ęgrzyna wr „Don 
Juanie".

— „Dama w purpurze". Operetka ta, którą 
ujrzym y w przyszłym  tygodniu w  T eatrze Nowo­
ści, m a dawno już ustaloną sławię i g rana była 
na w szystkich większych) scenach europejskich- 
Interesujące libretto i melodyjna w artościow a mu­
zyka składają się na całość niezwykle in teresu­
jącą. R eżyser p Kuligowski w łożył w tą  nowość 
operetkow ą wiele pom ysłu i pracy, tak, iż „D a­
mie w  pur|pfurze“ można w różyć dłuższe Powo­
dzenie.

— Zbiórka listów ze skrzynek Pocztowych
We Lwowie odbywa się obecnie 4 razy  dziennie, 
a to w godzinach 11, 15, 17.30 i 20. Że skrzynek  
lokalnych w ybiera się listy o godz. 6, 11 i 14- 

POŻAR PRZY UL. ORZESZKOWEJ.
W czoraj o godz. 11 w  domu p rzy  ul- O rzesz­

kowej I. 1 wybuchł pożar. P rzyczyną tego  Pożaru 
było .lekkomyślne w sypanie przez słbżącą gospo­
dyni tego domu p. Szebecowej żarzących węgli 
do kosza na śmiecie, umieszczonego na kurytarza. 
Ogień przeniósł się w krótce na podłogę Kurytarza. 
Pastw ą płomieni padł c a ły  kury tarz oraz kilka 
uomieszikań lokatorów. W ezw ana straż pożarna po 
dwugodzinnej kcji ratunkow ej ogień zlokalizowała.

OBŁAWA NA BANDYTÓW.
Znany z okrucieństw a i1 licznych rabunków 

bandyta Kozior zw any ,,Paniczem" jak donoszą, 
po szeregu napadów  ze sw ą bandą, pod nap trem 
policji zbiegł w raz sw ym  tow arzyszem  Pankiem, 
w lasy  i ostatnio uKazał się w południowej części 
Powiatu Łańcuckiego, którego mieszkańców stał 
się postrachem . W  przebraniu posterunkowego, 
dopuszcza się on nadal gw ałtów  i , rabunków. — 
W ielka obława przeprowadzona przez policję w 
celu schw ytania sprytnego bandyty  pozostała do­
tychczas bez rezultatu-

ZBRODNICZY MALEC.
Grozą przejmujący wypadek zdarzył sie wczo­

raj w  domu przy ul. Gródeckiej 1. 83. Od szeregu 
lat zamieszkiwała we wspominanym dumu wdowa 
Marja Grabowa, zajmując się ze swej skromnej 
ipensji wdowiej wychowaniem  przygarniętego z li­
tości M arjana Gientusia lat 15 obecnie liczącego 
Malec ten okazyw ał złe instynkta co niezmiernie 
utrudniało jego wychowanie, zmuszając Grabową 
do chw ytania się ostrzejszych środków. W czoraj 
po otrzymanej naganie, chłopak postanowił się 
zemścić. W  tym celu przygotow ał sobie nóż i gdy 
ta zasnęła, pchnął ją trzykrotnie w  pierś a nastę- 
pine zbiegł. Silnie poranioną Grabową, odwiezio­
no do szpitala. Za zbiegłym malcem rozpoczęła 
policja poszukiwania.

Różne wiadomości.
ZAMACH MORDERCZY.

W  gminie Zagcibycko w pow. Rawskim za­
m ieszkały M. Staro dup żył od dłuższego czasu 
w niezgodzie ze sw ym  teściem  A. Koprowskim. 
Przychodziło więc często pomiędzy nilmi do 
ostrych aw antur. Onegdaj Starodup podniecony 
sprzeczką, chwycił za siekieńę, obuchem trzy k ro ­
tni e uderzył w zam iaize zam ordow ania teścia 
w głowę. Dalszym uderzeniom przeszkodziła — 
zwabiona krzykiem  bitego — so rk a  Ksenia, żona 
bestialskiego zięcia. Starodupj zosta ł aresztow a­
nym.  ̂ Koprow skiego w stanie bardzo groźnym  
odwieziono do szpitala.

Zamachy bombowe w e Włoszech. Z Rzymu 
donoszą 20 bm-: W  biurze b. ministra oświaty 
Micheliego w  Palermie wybuchły dwie bomby 
i w yrządziły  wielkie szkody.

W  Liwornie pobito bardzo ciężko na ulicy 
sekretarza tow arzystw a właścicieli realności. — 
Na dom znienawidzonego właściciela domu rzu­
cono bombę.

WPISY i ZGŁOSZENIA
do gimnazjum (z prawem publicz.) i szkoły powszechne! 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywać 
się będą od 1. czerwca br. w godzinach od 13 do 14. 
1581 Mieczysław Kisfiyn.

Zebrania, udczyty i widowiska.
— W ogrodzie Strzelnicy miejskiej przy ul. 

Kurkowej odbędzie się w niedzielę, dniia 24 maja 
b. r., o goaz. 4 po poi., kanaert orkiestry w ycho­
wanków Braci Albertynów, na dochód kolonji w a­
kacyjnej dla najbiedniejszych chłopców sierót. — 
W stęp od osoby 50 groszy, bufet na miejscu.

— Z Towaizystwa Miłośników Książki w e  
Lwowie. Zebranie członków odbędzie się 25 bm- 
o godz. 6 wieczorem w  kam ienicy królewskiej 
(Rynek 6). Na porządku dziennym referat dr. Ty- 
■szkowsikiego na tem at; Z Ossolineum a) bibliote­
ka Chrzanowskich z Moroczyna, b) zbioTy Go- 
mulickiego. Goście wprowadzeni przez członków 
mile widziani. Po  referacie licytacja książek.

Walne Zgromadzenie członków Związku 
Profesorów Najwyższych Uczelni R. P. we Lwo­
wie odbędzie się 26 b. ni. o godz- 18 w  sali biblio­
teki I. Inst- Chemicznego U. J. K. ul. Długosza 6. 
W  razie braku kompletu następne W alne Zgroma­
dzenie odbędzie się o godz. 19 bez względu na 
ilość obecnych.

— Z Polskiego Towarzystwa Prawniczego 
we Lwowie. Dnia 30 b. m. o godz- 5.30 popof. od­
będzie się wl okalu T ow arzystw a przy ul. Mic­
kiewicza 5a I. p. W alne Zgromadzenie członków 
Tow arzystw a.

NADESŁANE.

P I E G I
radykalnie usuwa  
od 20 lat znany

Krem LAN OL
Parfumene d’Orient Warszawa 113C

^1
R adlcie s le  sw ego U L n a  

i używajcie

P H g S P H iT )
w kapsułkach lub proszku

P h o s p h i t
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l e c z y :
unem jHI skrofuły, krzywicą, 

choroby nerwowe
rzyw raca :

" * l_T 1 - " * 
energję życiow ą, 

zaolność do pracy um ysłowej 
t fizycznej. 

m  .ptekach l .kładach aptecznych.

]przem.-Handlowe Zakłady Ci.emiczne
L U D W I K  S P I E S S  i S Y K

\S p .  Akc.—W arszawa.
m

Na krawędzi dnia.
Konkurs na pucobuta.

W obec tego, że te a try  lw ow skie m ają przejść 
pod rękę Schillera, spodziewać sic należy także 
niektórych nowości w  „Teatrze Nowości".

W e w szystkich  teatrach nowości na caiym  
świecie otoczenie primadonny m a zaw sze porzą­
dne fraki, czyste  kołnierzyki i jakie takie lak ierk i

Jeżeli nas na takie rzeczy nie stać, to  przy­
najmniej powinno stę dąlżyć do tego, aby  dżentel­
menom nie wolno było  pojawiać się w futbąlo- 
wyeh czy  alpejskich butach, tem  mniej w  tenni- 
sowych a już w żaden sposób nie ipowimio się 
używ ać daw nych austriackich „leichte Schuhe".

„Leichte Śchuihe" b y ły  zresztą jeszcze przed 
wojną używ ane nie w celach artystycznych, lecz 
jako lekarstw o na ból żołądka lub zaw rót głowy.

Jeżeliby jednak i z tą tradycją nie można 
było zerw ać, to należałoby przynajmniej dążyć, 
aby jakiekolw iek buty  na scenie się pojawiły, by ­
ły  jako tako  wyczyszczone.

D latego też  natychm iast po załatw ieniu spra­
w y obsadzenia dyrekcji teatru, należałoby czem- 
prędzei przystąp ić do ogłoszenia konkursu na 
pucobuta w T eatrze Nowości.

Zdaie mi się, że ta nowość w T eatrze  No­
wości będzie napraw dę nowością. K.
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Z całej PolssŁri*
WARSZAWA.

T ermin uroczystego odsłonięcia pcmniką 
Nieznanego Żołnierza przesunięty został na listo­
pad for. ■

7jazd biskupów katolickich z całej PoKski roz­
pocznie się w W arszaw ie w najbliższych dniach 
pod przew odnictwem  ks. kardynała Dalbora.

W ładysiaw Reymont podczas swego pobytu 
w Paryżu, podczas w yw iadu wspomniał o tem, 
że pracuje obecnie nad powieścią „Ksiądz .lan“ 
i że nosi się z planem powieści „Ostatni chrze­
ścijanie" i „Z powrotem". W  powieści „Z pow ro­
tem", k tóra jest już napisaną w znacznej części, 
C nrystus zstępuje na ziemię, aby zobaczyć, co lu­
dzie zrobili z w szystkich wielkich idei, które im 
przekazał.

Stanowisko naczelnika prasowego w mini­
sterstw ie spraw  zagr. objął b. poseł polski w  So- 
fji dr. Grabowski.

Zjazd gospodyń wiejskich odbył się 21 i 22 
b. m. w  W arszawie. Był to zjazd kobiet i dziew­
cząt wiejskich z kół ziemianek gospodyń. Brało 
w  niim udział około 600 delegatek.

W ystawa włosko - polska. Tow. włosko- 
polskie L eonarda da Vinci urządziło w ystaw ę fo- 
tografj-i, przedstaw iających, jak  w yglądał praw do­
podobnie klasyczny Rzym za  czasów  cesarstw a.

Agitacja komunistyczna. Korzystając z bez­
księżycow ych nocy, rozwieszają komuniści na 
przew odach elektrycznych czerw one lub czarne 
płachty z  napisami bardzo groźnymi1, jak: „Śmierć 
burźuazji", „Śmierć prowokatorom ". „Cześć 
Englowi",

Tragiczny wypadek w windzie- W czoraj o g. 
10 wieczór w domu przy ul. Szpitalnej 1- 5 w yda­
rzył się tragiczny w ypadek. łV reszkający na 5-teni 
Plięirze w pensjonacie, Józef Bogusz, student, 
wsiadł do windy, prow adzone, przez 24-letmego 
S tanisław a Cieślaka. W inda ruszyła normalnie. 
Nagle, ipo upływie b—7 sekund runęła w  otchłań 
z w ysokości 4-go piętra. Zaalarm owani lokatorzy 
wezw ali Pogotow ie, ipolicję i straż ogniową- C ie­
ślak ulległ powikłanemu złamaniu prawego podu­
dzia, Bogusiz — silnemu w strząsow i nerw ow em u. 
D rzw i w indy zabezpieczono do przybycia w ładz 
śledczych. ■ ■

Wartownik strzelający. Ostatnio zdarzyło  się 
w W arszaw ie kilka w ypadków  postrzelenia ludzi 
przechodzących przez m iejsca, oojęte zakazem  
przekroczenia —  przez w artow ników . Ci ostatni, 
ośmieleni aprobatą sfer m iarodajnych, pozw alają 
sA ie  na coraz śmielsze eksperym enty. Nocy one- 
gdajszej ' p rzeszedł za  P ark iem  Praskim  jakiś 
człow iek, k tó ry  na wezwanie w artow nika me 
zatrzym ał się. W artow nik, W ład. W asiak, wziął 
nieznajomego za  cel swoich strzałów , skutkiem 
czego nieznajomy (Karol Zylbernagel) odniósł 4 
ciężkie rany. Nieszczęśliwą ofiarę celności zibyt 
gorliwego w artow nika odwiozło Pogotowie' rat. 
w  stanie bardzo ciężkim do szpitala- Dochodzenia 
w  tej spirawie prowadzi żandarm eria IV. plutonu.

W ydobycie topielca. Poniżej mostu ks. P o ­
niatowskiego w yłow ił posterunkow y oddziału 
wodnego, Oryl, zw łoki lat około 20. Dochodzenia 
ustaliły, lżę jest to Jan Szachno, służący liceum 
handlowego1, k tóry  utonął w  czasie kąpieli w  d. 
16 b. m.

StyPendjum dla Klubów sportowych warszaw­
skich. M agistrat m. W arszaw y  uchwalił z fundu­
szów  miejskich udzielić '35.000 jako  subsydjuir. 
dla klubów sportow ych stolicy.

KRAKÓW.
Przyjazd międzynarodowej misji policyjnej do

Krakowa nastąpi w tych dniach, celem  propagan­
dy języka „Esperanto" i zastosow ania go w  mię­
dzynarodowej służbie bezpieczeństwa.

Nowy napad rabunkowy Panicza. Panicz w to­
w arzystw ie drugiego b andy ty  urządził napad r a  
leśniczego ordynacji Zamojskich ii grożąc rewol­
w erem  zrabow ał całą gotówkę 500 zł., poczerń 
lo zk aza ł domownikom siedzieć na miejscu pól 
godziny1 i nie ruszać się. Następnie znikł w lesie. 
W ieczorem  rozpoczęło się tropienie. Późną nocą 
zastrzelił Panicz policjanta, k tó ry  szedł jego śla­
dem. Podług pism krakow skich  Przyjeżdża P a ­
nicz od czasu do czasu do K rakow a, gdzie odwie­
dza kaw iarnie, kina >.r te a tr  w tow arzystw ie ko­
chanek, k tórych ma podobno kilka

Na międzynarod. zjazd neurologów w Pai yżu
w yjeżdża jako reprezentant rządu polskiego 
prof. un iw ersy te tu  Jagieil. dr. Pilz.

Niezwykłe ocalenie dziecka- W czoraj przedpo­
łudniem w ypadło  z okna lii p. jednego z  domów 
przy ul. Lubomirsikiej półtoraroczne dziecko, Sa­
muel Seiweles. Szczególnym zbiegiem okoliczno­
ści spadło dziecko na  balkon II. p. i prócz guza na 
czole, nie odniosło żadnych poważniejszych' u- 
szKodzeń. Lekarz dyżurny Pogotow ia rat. oddał 
przelęknionej matce żyw e dziecko, k tóre spoj­
rzało śmierci w  oczy.

Ta r n o p o l .
Pożar w  Bajkowcach zniszczył 54 chałup i 75 

budynków. Na czele kom itetu ratunkow ego s ta ­
nął p. Friedberg, naczelnik gminy Bajkowiec.

ŁÓDŹ.
Wyścigi międzynarodowe urządziło łódzkie 

tow. kolarskie „Union" na w łasnym  to rze w  He- 
lenówku z udziałem m istrzów  W łoch, Niemiec 
i Angfji. Pogoda dopisała. Publiczności tłumy.

Teatr miejski święcił przedw czoraj nie lada 
tryum f, w ystaw iając sztukę Rybia „Zaczarowane 
koło". Gra arty stó w  bez zarzutu. Dekoracje 
w spaniałe. W idownia była w ysprzedana.

Groźba strajku budowlanego. Robotnicy bu­
dowlani w  Loazi grożą strajkiem  na w ypadek- 
gdyby przedsiębiorcy budowiani nie cncieli z nimi 
zawrzeć umowy głównej.

RADYMNO.
Banda Panicza ciągle grasuje. W padła ona o  

negdaj o Północy do hotelu w  Radymnie, położo­
nego naprzeciw  dlworca kolejow ego i) obi abow ała 
dy rek to ra  cukrowni przeworskiej p. Rocińsktego.

WŁOCŁAWEK.
Tragedia rodzinna. Z W łocław ka donoszą: 

Rzeźnik W ładysław  Zeczkowski powrócił do do­
mu w stanie pijanym i znęcał się nad żoną — sy ­
nowie stanęli w  jej obronię. Pijany rozwścieczony 
zabił żonę nożem, pokaleczył synów  i podeiż.uął 
sobie gardło.

WILNO.
Zjazu leśników z całej Polski odbędzie się 

w Wilnie 4, 5 i 6 lipca b. r.
Litwini z  Ameryki nadesłali 21-OuO dolarów 

na cele organizacyjne szaulisów. Donoszą o tem 
z Kowna do piism warszaw skich.

Samobójstwo maturzysty. Ogromne wraiżeiie 
w yw ołało  tu sam obójstwo ucznia - m aturzysty  
Owsianka, syna w iceprezesa sądu okr. Owsianko 
nile zdaw szy  egzaminu .powiesił się w  domu.

POZNAŃ.
Wścieklizna psów w Poznaniu. W skutek  

stw ierdzenia wścieklizny psów, zarządzono w o  
bręb 'e gminy miasta Poznania kotumację na prze­
ciąg 3 miesięcy.

Nowe linje autobusów. D y rek cja  tram w ajów  
miejskich nosi się.,z m yślą uruchomienia kilku linji 
autobusow ych podmiejskich. P ierw sza dłuższa 
linja ma powstać już w  lipcu fo. r. i połączy P o­
znań z Obornikami.

Premiera w  Teatrze Nowym. T eatr Nowy 
przygotow uje kom edję D obrzańskiego „Żołnierz 
królow ej M adagaskaru". P ró b y  pod reżyserją 
p. Koreckiego są już w pełnym  toku.

Malwersacje, dokonane w  filji Banku handlo­
wego w  Tarnowskich Górach przez b. kierownika 
W itolda 'Pniewskiego w ynoszą 300.000 zł., Po­
b y ł a  je cen tra la  banku. Kliijenci hamku nie ponie­
śli szkody. A resztow ano w  tej spraw ie 5 osób, 
w  tem  2 urzędników Banku. Pniewski .znikł i do­
tychczas go nie w yłapano.

NEKROLOGJA.

GRZEGORZ ŃALEW AJK0
Radca szkolny i dyrektor filji akademickiego gimnazjum
powszechnie i szeroko znauy w kołach naukowych 

i oświatowych 
po długiej ciężkiej chorobie, zmarł dnia 22. maja 

b. r. we Lwowie w 65. roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 24. maja 

br. o godz 3-ef popołudniu z krypty OO. Bernar­
dynów da cmentarz Łyczakowski. 1688
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Nadzwyczajny razwój przedsię­
biorstw „FORDA".

Towarzystwo motorów Forda w jstatnich 20 latach 
z zupełnie małego zaczątku rozwinęło się do jednegc 
z najmiększych przedsiębiorstw przemysłowych świata. 
Jak się uowiadujemy z wiarygodnego cródła, przedsię­
biorstwo to zatrudnia około 180.000 pracowników, któ­
rzy w 1924 roku otrzymali jako wynagrodzenie olbrzy­
mią dla nasżych pojęć sumę 253.001,528 dolarów, t. j. 
więcej niż ćwierć miljarda dolarów w jednym roku.

Ford produkuj* obecnie dziennie 7.000 szt. sam o­
chodów osobowych i ciężarowych t. j. więcej, lub też 
tyle, ile cały pozostały przemysł samochodcwy. W Sta­
nach Zjednoczonych , / Kanadzie poważne okręgi są
zasiane fabrykami forda i oprócz tego w 14 innych 
krajach dymią kominy tego olbrzymiego przedsiębior­
stwa.

By w planowanej dziennej produkcji nie być zależ­
nym od obcych dostawców materiałów surowych, T o­
warzystwo Forda ma własne kopalnie żelaza, węgla, 
wielkie piece, wytwórnie siły, obróbki drzewa, fabryki 
szkła i t. p., a nawet własne połączenia kolejowe i sta­
tki parow e.— O l b r z y m i e  p r z e m y s ł o w e  s t a t k i  
i okręty Forda rozweżą gotowe samochody i części 
takowa cn we wszystkich kierunkacn świata.

Zakłady Forda od r. 1903 do i923 wypuściły w świat 
z górą jedenaście miljonów samochodów. Jak produkcja 
szybko postępowała naprzód, najlepiej wskazuje poniż­
sza tabela wytwórczości fabryk Forda: 168?
w roku wykonano samochi - trakta- samochodów 

dów osobowych i cię- torów; „Lincoln" 
żarowych:

1903 95
1904 1.513
1905 1.695
1906 1.599
1907 8 759
1908 6.181
1909 10.660
1910 19.051
1911 34.979
1912 76.150
1913 181.951
1914 264.972
1915 283.161
1916 534.108
1917 785,433 254
1918 708.355 34.167'
191£ 939.434 57.290
19iC 1.074.336 70 955 652
1921 1.013.958 36,761 2.249
1922 1 351.333 68.985 5 5C5
1923 2i09C 959 1Ó1.898 7.825

centrum miasta po­
łożone w wielkim parkii.

Odaział chirurg. :zny z wszystkiemi nowoczesnemi 
urządzeniami leczniczemu Skromne pokoje i aparta­
menty luksusowe. Oaazia< wewnętrzny dla choróbwe- 
wnętrznych. Kuchnia specjalna aiadjatetykowi cho­
rych na nerki. Stacja dla badań serca (Elektro-Kar- 
diograf). Róntgen, własne laboratorjum chemiczne. 
Oddzielny oddz.ał dla kobiet z wszystkiemi urzą­
dzeniami ginekologicznemi. Pauszalepoi„jow e za 
lOdniod 370 szyi. wzwyż. Oddział dla stanu środniego.

Pokoje pojedyncze 22 szyi. 1660
” i dwóch pacjentóv 

po szyi. 16-50 
od pacjenta. „

Dyktator austr. przemysłu żelaznego Wil­
helm Kestranek zmarł przed paru dniami- Przed 
wojną Kestranek starał się uniemożliwić rozwój 
przem ysłu m etalowego w Galicji. W 2 dni po je­
go śmierci zm arła jego żona.

NADESŁANE.

Sanatorium wiedeńsHie
De. AKTOKI IpÓW 

Wiedeń, IX. Marianneiigasse Nr. 20.
Międzym. tel, 24-5-60. Założone w r. 1880.

Najstarsze *

Ostatnia nowość! |

B ł o n y

P a t h e.
Do aparatów fotograficznych 
Jeneralne Przedstawicielstwo

Aleksander Koch
W arszawa Plac Napoleona 5.

Żądać wszędzie. 1564
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KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 23. maja.

- f  Zebrania lwowskiej giełdy pieniężnej i to­
warowej wczoraj nie było.

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych
„Kurjer

Lwowski"
23. maja. 23. maja 23. maja.

Nr. 119. D e w i z y
100 złotych __ -  00 - 99-20
1 funt ang. — 25-2625 25-13
100 frs. frant. — 26 65 2643
100 fr. szwaj. — 100-53 000-00
100 frc. belg. » 00-00 25 82
100 K czesk. — 15-42 15-33
100 K węg. — o-oo o-oooo
100 szyi. aust. 
100 M. niem.

— 7318 72-80
— 00000 1-23

1 Dolar am. 000—o-Oo 5-18'/, 0-00
100 Lir. wł. 41-00 21-00 20-84
100 Lei rum. — 000 2-42
100 guld. hol. — 20905 208-00
100 K nor«. — 00-00 8710
100 K duńsk. — oo-oo 97-30
100 K szw. — 000-00 138 25
Hiszpanja 75-30
Belgrad 845
Pożycz złota 7-20
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. o 20
Poż. konw. 4-60

<AW) (A W)

— 0X0—

Sport.
P.aga, 23 maja. (Tel. wł.) Czechosłowacja 

bile Poisitę w  stosunku 2:1 (1:1). — Szczegóły 
w następnym  numerze

Nowy rekord Polski. Na mięidzyklubowych 
zawodach urządzonych przez I- LKS Czarni usta­
nowił Kawa F r now y rekord polski w  biegu r.a 
1U0U mir. w  czasie 2 min. 45.8 sek. D aw ny rekord 
Grabowskiego (AKT) ustanowiony w  1913 r. w y 
nosił 2 min. 4ó 6 sek.

ZAWODY NA NOWEM BOISKU 19 PP. OL. 
Sukces lwowskiej piłki nożnej. — „Blada" Wisła. 
— Co się stało Hasmonei? — Wspaniała gra 
Czarnych w  polu. — Niezasłużona nierozegrana.

Otwarcie boiska 19 pp. OL., przyniosło już 
w pierwszym  dniu atrakcje footbalowe, które 
ściągnęły tłumy publiczności i dały  pierwszorzęi- 
dną sensację sportow ą, nie łączącą się z ugasz- 
czaniem wiedeńskich czy  czeskich zawodowców. 
Oby się niektórym klubom o tw orzy ły  oczy i oby 
doszły do wniosku, że szkoda pieniędzy na opła­
canie reklamowanej i słynnej miernoty zagrani­
cznej z przedm ieść W iednia czy Pragi, kiedy .na 
się do dyspozycji silne krajow e drużyny.

Lwcwiska piłka nożna święciła pełny sukces 
i chyba jasno oświecił ostatni tydzień krakow skich 
,,znaw ców " (własnego podwórka) o tern, że hege- 
monja Krakowa należy obecnie do słodkich wspo­
mnień. Tym  wszystkim , k tórzy mecze widzieli, 
tłum aczyć nie trzeba; że wszelki?!,.styl k rakow ­
ski" należy do bajek, bo dziś u  nas wei Lwowie 
gra się*- i piękniej i stytowiej, lepiej i skuteczniej 
(to chyba w ystarczy!).

Hasmonea grała tak jak na meczu z Czarny­
mi — szczęśliwie i niezwykle ambitnie. Co się 
stało? Może ito już nietylko „duch Breitbairta", ale 
faktyczne w alory  (?), dzięki którym  odniosła za­
służony sukces nad W isłą, kandydatem  na Mi­
strza Polski:- Czarni ciężko porali się z tw ardą 
PolonjąJ mając przew agę pod każdym  względem, 
prócz szczęścia. Prócz tego brakow ało lotnemu 
ich atakowi skutecznego strzału.

WISŁA—HASMONEA 1:1 (0:1).
W isła bez iGerasa, Adamiaka i Czulaka b a r­

dzo blada. Anemji pozbawiła się na przeciąg kil­
kunastu ostatnich minut, w  ciągu których oblega­
ła z furją bramkę Hasmonei, bronioną gorliwie 
i szczęśliwie przez W eissmana. Ten zaś miał swój 
dzień. W  przeciwieństwie dó W isły, Hasmonea 
„w ysadziła" się na grę piękną i ambitną. Steuer- 
man 'i Mohr grali nadspodziewanie pracowicie, 
a Bim bach i Redler padli „na Stanowisku" skut­
kiem ostrej, lecz „faiir" prowadzonej g ry  napa­
stników  W isły. G ra do 30 minuty toczy się ospa­

le, tylko B abrer wnosi dużo życia i bdeg„. Obroń­
cy W isły zdraazają wiele skłonności do kombina­
cji, co się też mści, bo  w  30 minucie Sieuerman 
w ykorzystuje dogodny moment, kiedy podaw ał 
Wójcik Kaczorowi i wspaniałymi strzałem  zdoby­
w a bram kę dla Hasmonei- W isła nie może zdobyć 
się na rewanż. Druga połow a przynosi z  miejsca 
ataki W isły, które mijają bez skutku. W eisman 
broni ze szczęściem, bomby Reymanów, bite nie­
kiedy z linji pola bram kowego. W reszcie Rey- 
mau I- udaje siaulowanego, lecz dwukrotnie bity 
rzut karny nie przynosi w yrów nania. W reszcie 
pod sam  utonięć w ściekły strzał Reyimana I — 
W eisman broni robinzonadą a Balzer wyrównuje. 
Sędziował p. Biilor koncertowo. Rogi 4:4.

CZARNI—POLON JA 1:1 (0:0).
Gra znacznie ładniejsza od poprzedniej. Czar­

ni z miejsca naaają opętane tempo, które trwa 
przez p ierw szą połowę. Ataki idące ciągle jeden 
za drugim, rzeeby można, w  regularnych odstę­
pach czasu, lecz napad nie może zdecydow ać się 
na odpowiedni m om ent do strzału  i marnotraw-- 
w spaniałe pozycje Scnw atz zaś broni, bramki Po­
lonu jak za sw ych najlepszych czasów- K ika razy 
strzela W itkowski z daleka, lecz silhe i celne 
strzały  udaremnia Schwatz. Kombinację Saw ka — 
Kopeć—Saw ka —Chmielowski kończy ten ostatni 
ładnym strzałem  tuż obok bramki, D rapała bron1 
•obinzanadę. T rzy  strza ły  Czarnych bite po kolei 
grzęzną w  /gęstwinie ,Pulończyków ‘. Główka 
Mullera po rogu obroniona. Tempo iednakowo 
forsowne, Czarni jeszcze zaostrzają, lecz wysiłki 
idą na marne. Polonia kilka razy zagraża bramce 
Czarnych. Połow a upiyw a przy stanie 0:0.

Druga połowa przynosi now ą serfęi ataków  
Czarnych, poczem ci opadają na siłach i Polonia 
dzięki błędowi Witkowskiego zdobywa bramkę. 
Czarni zaczynają dobywać w szystkich sił- 
Schwatz broni strzał Sawki, k tó ry  w  chwilę pó 
źniej przenosił W reszcie Chmielowski ładnym 
przyziemnym strzałem  zddbywa' w 32 mki, bram.- 
kę dla swego klubu. Czarnym  Zaczyna braknąć 
„pary" na osiągnięcie zwycięstwa- Na domiar 
„złego" spotykają ich dwa karne;, na szczęście- 
niew ykorzystane. Pod Koniec znow u przew aga 
Czarnycn, nie zaznaczona cyfrowo.

Dwa rogi niew ykorzysiane, a Chmielowski, 
ten syn m arnotraw ny całego meczu, z gestem 
psuje dogodne pozycje. W  poła przez cały czas 
techniczna, taktyczna i kombinacyjna przew aga 
Czarnych. W ynik nie odpowiada przebiegowi gTy 
ale Pofcnja ma tradycyjne szczęście! do Czarnych. 
Sędziował p. Broniewski, k tóry  by ł pierw szym  
sędzią krzyczącym  na boisku. Rogów 6:3 dla 
Czamjreh. a . Sławski

Nr. 17.

Dział szachowy.
Redaktor: Klemens Funkenstein.

P A R TJE Z M IĘDZYNARODOW EGO TU RN IEjU  
W BABEN —  BADEN 1925.

Obrona inayjska.
Białe: Rabinowicz (1). Czarne: Bogoljubow (0).

1. d 2 -  d 4
2. c 2 — c 4
3. S g 1 — f 3
4. S b 1 — c 3
5. G c 1 — g 5
6. e 2 — e 3

(posunięcia białych o- 
parte są ua tazie na 
‘eorji hetmańskiego

gambitu).
7. W a 1 — c 1
8. c 4 — c 5
9 b 2 —. u 4

10. G g 5 X  e 7
11. G f 1 — e 2

12. 0 — 0
13. a 2 -  a 4
14. d 4 X  e 5
15. H d 1 — d 4(!)
16. G e 2 X  f 3
17. K g 1 -  h 1

i.białe pro .voKują za­
bicie gońca na f 3, 
aby potem wieżą opa­

nować linję g)
18. H d 4 — e 5 

/(posunięcie agresywne
i znakomite).

19. H e 5 — g 3

1.
2.

3.
4.
5.

S g 8 -  f 6
e 7 — e 6
d 7 — d 5
a 7 — a 6

G f 8 — e 7

6. 0 — 0
7. S b  8 — d 7
8. c 7 — c 6
9. S f 6 — h 5

10. H d 8 — e 7
11. S h 5 — f 6

(spowodowawszy wy­
mianę gońców, wraca 
skoczek na swe sta­

nowisko).
12. e 6 — e 5
13. S f 6 -  e 4
14. S d 7 X  e 3
15. S e 5 X  f 3 4
16. S e 4 — g 5

17. S g 5 — e 6

18.
19.

f 7 — f 6 
a 6 — a 5

20. b 4 — b 5 
(genialne ! czarne nie 
mogą zabić pieszka # 
c 5 hetmanem z po-<* 
wodu niebezpieczeń­
stwa odkrycia wieży 
na c 5, a nie mogą też 
grać S e 6 X  c 5, 
bo nastąpiłoby : 21.
S c3X d  5 4  ; 22. G f3  
X  d 5 . c. ,6 X  l
d 5, por zeru skoczek 
na c 5 byłby stracony).

21 .
22.

c 3 . -  e 2 
e 2 — c 3 (!)

23. S c 3 X  d 5

20. W f 8 — d 8 
(właśnie!)

21. c 6 X  b 5
22. H e 7 X c 5 

(czarne, ulegają po­
kusie, przyspieszają

swą zgubę).
23. H c 5 — d 6 

(aby uniemożliwić.
24. S d i — c 7 ;
S e 6 X  c 7; 25 
W c 1 — c 7 i t, d.; 
mimoto było wględnie 
najlepiej cofnąć het­

mana na i 8).
H g 3 X  d 6 24. W d 8  X  d 6
S 1 5 - e 7 -f  25. K g 4 — f 8

26. Wd 6 — d 2 
(po stracie figur, w 
beznauziejnej sytuacji 
grają już czarne z re- 

zygnacją). 
b 5 27. a 5 — a 4
b 6 28. W i  8 — d 8

(czarne nie mogą grać 
V» a 8 — a 5 z powo­
du groźby S b 6 — c4, 
przez co jedna z wież 

byłaby stracona).
29. S b 6 X  i  4 (wóbec czego czarne poudają się).

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
Gdzie się Podział mistrz Reti? Ogłaszając 

nazw iska biorących udział w  turnieju w  Baden-

24.
25.
26.

27.
28.

S e 7 X  c 8

X
S c 8 -

a 4 
c 8

Badem z  okazji tegoż rozpoczęcia, wymieniliśfny 
takiże m istrza R etiego , k tó ry  jednak nie figuruje 
w naszetn ostatniem  zestaw ieniu w yniku te j w iel­
kiej1 im prezy szachow e! Pow odem  nie oyło prze­
oczenie, lecz okołicznośćj’ że Reti, osiągnąwszy 
mnitej więcej połowę punktów, a  niie zdobyw szy 
żadnej nagrody, w ykreślił się z tablicy uczestni­
ków. — Reti jest jednym  z  najbardziej oryginal­
nych przedstawicieli wielkiego świata szachow e­
go. Zdradza to  już sam  wygląd. Tw arz sm agła, 
nieregularna, w łosy w  nieporządku, ruchy bez 
gracjlil, w yraz oczu naiwny, ubranie w ykwintnie 
eleganckie, albo zupełnie zaniedbane. Gra na 
ślepo, k tó rą  kultyw uje namiętnie i z sensacyjnem  
często 'powodzeniem, psuje w  nim naturalnie d y s­
pozycję turniejową. P rzyczyniają się du tegoi za­
pewne także troski m aterialne, k tó re  są u  niego 
chroniczne. P rzy  szachownicy jes t nieubliazalny. 
Gra na ogól agresyw nie, kombinacje m iew a d e ­
moniczne i w  takich chwilach bije największych 
m atadorów . Czasami znow u jesl lekkom yślny, bez 
koncentracji i g ra  suw erennie „pod psem". B ar­
dzo możliwe, że w  najbliższym  turnieju św iato­
w ych mistrzów, k tó ry  odbędzie się w net — jak 
juz zapowiedzieliśm y —  na ziemi czechosłowac­
kiej .zdobędzie jedno z  pierw szych miejsc.

Amator- Zapewne! Można się przyzw yczaić 
do „kibiców", zw łaszcza sym patycznych (sa ta- 
c j )  i rozumujemy, fee gra w szachy dla rozryw ki 
bez^niloh, może dla kogoś nie m ieć uroku- Nietole­
rancja bezwzględna w obec „kibiców" je s t naj­
częściej w ypływ em  słabości gracza.

Korespondencje w sprawach szachowych pro­
sim y adresow ać do R edakcji „Kurjera Lwowsk-“, 
Dział szachowy.



KUKJBK LWOWSKI z  poniedziałku dnra 25 m aja  1925. Nr. 119.
M J l N i r - l l b F  I Dla P. T. urzędników i urzędniczek 
n l H I l l U U n  L  > 2 t ,  x .  F r y a t j e r  I egjonów 5.

1647

MIESZKANIA

DWÓCH KAWALERÓW, bracia poszukują pokoju ume 
blowanego z utrzymaniem lub bez. Zgłoszenia pi­

semne pod ,Em be“ łub telefonicznie pod numer 12-GO.
1672

W  KOSO WIE, Karpaty, przyjmuję na mieszkanie letni­
ków z calem utrzymaniem, pokoje słoneczne, ele­

gancko urządzone, dochodzących przyjmuję na obiady. 
Informacje E. Łukaszewska, Kosów ad Kołomyja. 1384

RÓŻNE.

PRACOWNI \  HAFTÓW Antoniny Kowalskiej, przyjmuje 
hafty białe, wyprawy ślubne po cenach niskich, ul. 

Żulińskiepo 10. 1410

RABKA w  ładnem porożeniu 2 pokoje umeblcwane 
z kuchnią na sezon letni do wynajęcia. M. Załęsk_ 

Rabka Słone Nr. 100. 1687

HAFTY złotem i srebrem, sztandary cechowe, wykonuje 
Anna Gałuszita ul. Grottgera 1. 2. 1599

PRZEPISYWANIE na maszynie, skryptów, podań, wszel­
kiej korespondencji, oraz powielanie pism, przyjmuje 

po cenach przystępnych Romańska, Zyblikiewicza 5, przed­
tem 3. 1470

APTEKA z domem we wschodniej Małopolsce do wy­
dzierżawienia. Wiadomość Kikiewicz Murarska 23.

1667

STROICIEL FORTEPIANÓW pierwszorzędny we Lwo­
wie przyjmuje skórkowania klawiatury, stroję czysto 

i trwale a na żądanie jadę na prowincję, polecam się 
Wojnarowicz ul. Chorążczyzna 5. 1679

1000 zł. mfesięcznie zarobić może każdy bez ka­
pitału i specjalnych kwalifikacji. Prospe­

kty wysyłamy po otrzymaniu 85 gr. znaczk, poczt, na 
pokrycie kosztow przesyłai. Technoblock B. Kozioł, 
Piotrków, plac Targowy 5. 1686

NAUKA 1 WYCHOWANIE.

KURS KROJU i SZYCIA krawiectwa dams. i bieliźniar- 
stwa HELENY PIET RASZEWSKIEJ kwalif. naucz, 

zawodr .rych ku rs iw  rozpoczyna się w maju wlnst. nauk. 
„ECOI.E REFORME* Pańska 14. Wpisy i inform. od 11 
do 1-szej i od 4—7-ej codzienni0: tamże. 1333

AAATEMATYKI, przyrody, chemji udziela profesor, 
P *  egzaminy, poprawki, Antoniego 7 .1. p. 3-4 godz. 1653

/"1IMNAZJUM Im. Dr. Niemca Pełczyńska 28. (Supińskie- 
go) 1925 6. klasa I. Zgłoszenia uczniów przyjmuje 

Kancelarja codziennie od 12-30 do 13. 1557

DUCHALTERJI (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
J - ’  Seaurowicza, warszawa, Żórawia 42. Po ukończeniu 
egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323

MATRYMONIALNE.

SZYBKO i dobrze wyjść zamąż, mb się ożenić, można 
tylko przez Korespondencyjne Biuro Kojarzenia Mał­

żeństw Grafologa Kozaka. Warszawa, Poczta Główna, 
skrzynka Nr. 488. 1622

KUPNO I SPRZEDAŻ.

iZRAWATKI przerabia z dostarczonego materjału, robi 
*> nowe po cenach umiarkowanych. Gruszecka, Gro­
dzickich 6. 1. p. 1669

CORTEPiAN krotki, krzyżowy, poszukiwana jakość i 
* wygląd, cena bezkonkurencyjna, tylko za gotówkę, 
Sprzedam, Skleniarski, Kopernika 26. parter oficyny. 1656

Fotopflm opiriiy i przybiry
poleca 1646

! 9N BU19H
Lwów, Kopernika 4.
—  Cenniki bezpłatnie. —

KOMUNIKAT.
Poznaj siebie. K im  jesteś?  Kim byc 
m ożesi? C harak ter, zdolności, pr»e- 
znaczenie. Jeżeli Ci b rak  energj' 
rów nów agi, jeże li n ie  wiasz ja k  żyć- 
postepow ae, aby zw ycięsko przeciw , 
staw ić  się  losowi, zw róć me do p, 
SZYLLERA-SZKOLNIKA,znawcy du«z, 
au to ra  "p rac  naukow ych. Nadeśllj 
ch a ra  klei p ism a swego, lub  zain te 
resow anej osoby, napisz rok , m iesiąc 
urodzen ia, kaw aler, żona ty , wdowiec, 
ile  osób najbliższej ro d iin y , n a  tych  
dan y ch  o trzym asz lis tem  poleconym  
naukow ą szczegółową analizę ch a ra ­
k te ru , określenia w ażniejszych zda­
rzeń  życiow ych, odpowiedzi na szcze 
rze zadane p y tan ia , rów nież horoskop 
ułożony przez s łynne  m edjum  Mi*s 
Evigny. A nalizę-horoskop w ysyła się 
po o trzym an ia  3 z ło tych . Jeżeli wziąć 
pod uw agę, że w ykonanie analizy 
w ym aga pow ażnej um ysłow ej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe e tc ., wyżej 
oznaczona sum a n ie  je s t  zbyt wysoka. 
O sobiście p rzyjm uje 12—7 popoł. D o­
św iadczenia naukow e p . Szylllera- 
S zkoln ika zaszczycone chw alebnym i 
pro tokołam i naukow ych tow arzystw  
z W arszaw y, św iadectw am i najw y­
b itn iejszych pow ag św ia ta  lekarskiego 
i odezw am i p rasy . Książki nadzw y­
czaj ciekawej treśc i nankow o-poucza- 
jąee j. K atalog ilustrow any  darm o. Na 
przesyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

Adres: Warszawa, Psycho-Gra- 
folofl, S Z Y L L E R - S Z K O L N I K  

Piękna 2E, pokój 14. 
Telefon 506-09. 1562

e
wykonuje wszelkie zdobni­
ctwo sal, kościo.ów i t. p. 
budynków z najdokładniej- 
szem wykonaniem po najniż­
szych cenach. Poleca się Pp.

Architektom i Inżynierom. 
)Ati S I M K Ó W ,  Lwów 
ul. Supińskiegc 12, 1648

m o n .  neurastenicy
którzy c ie rp ią  n i  drażliw ość, słabość 
woli, b -a k  en e rg ji, m rlan ch o lję , 
przesyt życia, bezsenność, boi głow y, 
przesadzoną w rażliw ość nerw ów , 
śledziennicę, nerw ow e zabu rzen ia  
serca  i żołądka, o trzym ają  bezp łatn ie 
brószurą D r. W eisego ..C ierp ienia 
nerw ów 1*. Df. GEBHAKD&Cu. G dańsk 

Am Lecgen T o r 10. 1682

B a c z n o ś ć  I 
Każdy może się przekonać, 
że po cenach fabrycznych, 
można dostać angielskie ra- 
glany gabardynowe i zagra-j 
niczne płaszcze gumowe dam- ‘ 
skie, męskie i dla chłopców 
tylko we firmie G. ST0SER 
Lwów, Rutowskiegi 10. 'na­
przeciw odv.achu) Wybór .rr- 
ponujący! Warunki dogodne!

POISKA 
PASTA DO ZĘBÓW

H F Z A D u M T
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

Zastępcy na M ałopolskę i Kresy:
W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska 11. a.

WSZECHŚWiATOWO ZNANY

k r e m  C A Z I M I
•  IIETAMOHPHOSA

Jeor/y/e u z/yahy  
p a z e z  

/ĆOB/ETY
C A Ł E G O  Ś tY / A T A  

• • • •  »

ff/£ZAPPZ£CZ£M£
AAOYKALH/E USUWA
P/EG/, H/ĄGPY,

»  PLAMY; 
OGopzEŁ/z/yą, 
ZMAASZC7A/ /  /A/NE BA AA! 
CEPY.
L?0 MA BYC/A (V£ WSZYSTK/CH  
PfPEUA.EPJACH, A P T E K  PCW  /  
SKŁADACH APTECZ/YYCH. 1

soecjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr.GOLDSTEIN wied. i berlińskiej. 
O rd. 10-12 i 2-5, KRASZEWSKIEGO 3. tell Nr. 31-42

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem  kierow nictw em  profesora B ogusław a Butrym ow icza

K r a i c ó w ,  S t u d e n c k a  1 - 4 .
p rzy jm ują w pisy n a  II-g ie  półrocze roku szkoln. 1924/25. Ucz.nio- 
wie, zapisujący się  od 2-go kw arta łu , o trzy m u ją  cały m a te ija ł 

naukow y za  I-szy  kw artał.
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) KURSA MATURVCZNE : g im nazjum  klasyczne, h u m a n i­
styczne, neohum anistyczne i m a tem atyczno-przyrodnicze 1-rocznc 
i 2 -letn ie . 8506

2) KURS NIŻSZEJ SZKOŁY S R E D N IU  w zakresie 4-rli klas.
3) KURS SE311NARJUM NAUCZYCIELSKIEGO l-r< -zny  i 

2 -le tn i
4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE w szystkich typów , zapo- 

m ocą świeżo przez fachow ych p ofesorów opracow anych skryp tów , 
w skazówek i p rogram u nauki, połączone zosta ły  z K ursam i zbio- 
row em i w K rakow ie i  prow adzone są  przez uczących n a  powyż­
szych K ursach  profesorów  szkół średn ich  rów nolegle z n o rm a l­
nym  tokiem  nauk i tychże  K ursyw . Na K ursacb „W IEDZA* udzie­
la ją  nauk i tylko NAJW YBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE gim nazjów  
krakow skich od 5 do (5-ciu godzin dziennie. Spis g rona profesorów 
do p rzejrzenia w sekre tarjac ie . W szelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic). — Dla w ojskowych i inw alidów  
opust 25 p rocen t. W szelkich iDforrnacyj udziela się bezp łatn ie ,

W W A L C E  O B Y T
Ostoi się tylko ten kto zakupuje wprost u źródła!

Dla P. P Papierników, Księgarń, składów kolo­
nialnych itp. i 

takiem źródłem zakupu jest bezsprzecznie firma

„ P  O  Ł “
POLSKA FAB RYkA WYRUBÓW PAPIEROWYCH 

Tow . z ogr. odp.
P O Z N A Ń 7

GROBLA 14. Tel. 3261 3264 Adr. te) : „POL“

Z N A K FABR.

80 MASZYN. 150 PRACOWNIKÓW
DZiAŁ 1. M echaniczna fabryka tu te k  i to rebek .
DZIA Ł I ł .  In tro lig a t. i fab ryka kajetów  ezkołnych.
DZIAŁ I I I ,  F ab ryka  a r t . p iśm iennych  i biurow ych.
DZIAŁ IV . D ru k arn ia  akcydensow a. - Litografia.
O ZIA Ł V. F ab ry k a  k arto n aży  i opakow ań wszelkiego rodzaju. 
D ZIA Ł VI. H urtow nia pap ieru  i m a t. p iśm iennych .

Ilustrowany cennik (18 stronic in 4-o) wysyłcmy inte­
resentom gratis i franko. 1637

Ogórki młode kiszone!
węgiersKie, najlepszej jakości w słojach 1 Itr. zł. 3-50 
2 itr. zł. 6*50 5 Itr. tl-50, wraz z słojami. Hurtownie

zX y Kołłątaja 2. —  Moszkowicz.

Domy b e r l i ń s k i e
poszukiwane do nabycia

możliwie na zachodzie lub w centrum za 
— natychmiastową zapłatą gotówką. — 

Szybkie oferty z podaniem ceny itd. do

H. KELLER, Berlin, W. 15,
Meinekestrasse 7. issc

SEMINARIUM GOSPODARCZE
w  S n o j ■ i t o w l e

ogłasza W P i S Y  NA ROK 1925/6.
Wymagana matura seminarjalna lub gimnazjalna 
i świadectwo zdrowia. Zgłoszenia przyjmuje 
i wszelkich informacji udziela codziennie od godz. 
8 -  12-tej kancelarja Zakładu. Nr. telef. 188. Adres:^ 

Setninarjum uospouarcze w  Snopsowie p. Lwów. 2

100 P0CZT0WEK
w sklepie as*. 15

u nas tylko 6-50
Dla rozpowszechnienia naszego wydawnictwa, wy­
syłamy sto interesujących i ciekawych pocztówek 
(każda inna) dla miłośników piękna jak: francuskie 
w kolorach, akta kobiece, widoki, miłosne i wiele 

innych. — Wysyłka pocztą za pobraniem
UWAGA: do każdych 100 sztuk pocztówek doda­

jemy premję wieczne pióro ze złoc. stalówką.

W y  d a  w n ,  , , S u e o r e t t a “
Warszawa, Elektoralna 7\2. 1635

nCI ATVN Nakład kąpieli solankowych 
U Ł L H  I I l i  j inhalatorjum

(na wzór Reichenhallu) 1552
Sezon od 116 do końca września. — Ceny 
umiarkowane. — Dojazd koleją do Z akładu. 

Informacji udziela Z A R Z Ą D .

Mkiadem Lw. Sp, Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Polskiei we Lwowie Chorażćzvzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński,


